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Jesteśmy w przededniu wielkiej naro­
dowej uroczystości. Mamy uczcić pamięć 
bohaterskiego króla, co na świat cały imię 
Polski rozsławił i niespożytą okrył je chwa­
łą. Będziemy się radować — miasto świą­
teczną przybierze szatę — chorągwie o 
barwach narodowych wesoło z wiatrem 
igrać będą —  rodacy z wszystkich dziel­
nic rozdartej Polski wesoło się powitają, 
uroczyste pochody zajmą oczy tysiącznych 
tłumów —  i . . .  czyż na tem koniec ?

Taka uroczystość to nie —  zabawa, to 
nie „festynu, nio igrzysko jakieś, na chwi­
lowe wiażenia zmysłów obliczone — to 
powinien być w y p a d e k  w dziejach na­
szych , którego pomyślne następstwa się­
gać mają w daleką przyszłość. A będzie 
ta uroczystość wypadkiem takim — „eżeli 
w nią ir y ś l  'wiożymy, myśl narodową i 
polityczną, myśl budzącą życie, ruch, pracę 
—  czyn. Bodzie nią, jeżeli owe zewnętrzne 
znamiona, owe chorągwie i szaty świąte­
czne i uroczyste pochody, będą tylko ob­
jawem m yśli, co wszystkich przejmuje, 
uczucia, oo wszystkie piersi zapełnia. Bez 
tego —  uroczystość taka marną byłaby 
zabawką.

Dobrze uczynili c i ,  co się zajmowali 
urządzeniem obchodu —  że pierwszy dzień 
poświęcili żałobnej kościelnej uroczystości, 
naznaczając na dzień następny wyniesienie 
radosnych hymnów dziękczynnych. Jutro 
zejdziemy do grobów, gdzie obok dawnej 
Polski Sobieskiegu czeka przebudzenia no­
wa Polska Kościuszki — nazajutrz wyj­
dziemy z ciemnicy grobów na dzień jastty, 
aby wnieść hymn dziękczynny, hy inn wese­
la: Te Deurti laudamus!

Dziwnie bo smutek i radość splatają 
się w tym uroczystym obchodzie. Dzieje 
dwustu lat przesuwają nam się przed uczy- 
ma —  a te lat dwieście to nieustanne 
następstwo chwały i poniżenia, powstań 
i upadków, radosnych nadziei i srogiej 
po nich boleści, hymnów zmartwychwstal- 
nych i żałobnego pienia.

Wielkim, niespożytym blaskiem zajaśnia­
ła Polska w dniu 12 września 1683. Nie 
zaćmiły i zaćmić tej chwały nie mogły 
wszelkie fałszerstwa dziejów, dokonywane 
tendencyjnie przez wrogich nam pisarzy. 
Dziś już nikt chyba nie wątpi, że bez pol- 
skicn pod Sobieskim zastępów —  byłby 
na wieży św. Szczepana zajaśniał półksię­
życ — ie  Polska wtedy, sama żadnej nie 
odnosząc korzyści, ochroniła środkową Eu­
ropę od sromoty tureckiej niewoli, cywi- 
hzaoyę europejską od klęsk na długo nie­
powetowanych.

Po tym dniu wielkiej chwały przyszły 
dnie strasznego upadku. Brnęliśmy coraz 
głębiej w błędach panującej warstwy na­
rodu, nie umiejąc z warstw nowych dobyć

siły odrodzenia. Traciliśmy z dniem każ­
dym sworność wewnętrzną i dawną dziel­
ność polsidch umysłów i charakterów, a 
z nią i siłę na zewnątrz odporną i pań­
stwowe Rzeczypospolitej znaczenie. Nie 
pomógł nam wielki kapitał moralny, jakim 
była niezmierzona wobec ludzkości zasługa 
odsieczy Wiednia. W wiek po niej staliśmy 
się łatwym łupem chciwych sąsiadów. 
I zaczęła się długa niewola — i zaczęły 
się walki ciężkie, wybuchy krwawe, po 
nich bezprzykładne w dziejach prześlado­
wania i cięższa jeszcze od tych krwawych 
zapasów codzienna walka duchowa o sam 
byt, o mowę i narodowość, o każdą piędź 
ziemi — zaczęła się w najtrudniejszych 
warunkach prowadzona praca nad wewnę- 
trznem odrodzeniem, nad asymilacyą tego, 
co jeszcze wśród nas obce, wreszcie nad 
uczynieniem narodu z ludu.

K’edy Jan III pełen radości z odniesio­
nego zwycięstw? F"sał listy__do_papieżar 
przesyłając mu zdobyte -aa wrogu trofea, 
— czy on przbczuyteł^ że za lat dwieście 
naród obchodząc uroczyście pamięć wiel­
kiego jego czynu znajdzie się w  takich 
warunkach jak obecnie? Ozy on przeczu­
wał, że z caięi Polski jedna tylko dziel­
nica będzie mogła z pewną dość nawet 
ograniczoną swobodą czcić pamięć swego 
bohatera — a w innych skrępowana za­
kazami i prześladowaniem myśl polska, 
w domowe ogniska tylko będzie się mogła 
schronić? Że z tego samego Wiednia, co 
go jak zbawcę przyjmował, wzniosą się 
głosy nietylko poniżające jego zasługę, ale 
urągające całemu narodowi ? —  Czy prze­
czuł, że na trzech czwartych przestrzeni 
Polski język ojczysty prześladowany będzie 
i z wszelkiego życia publicznego wygnany, 
umysł młodzieży krzywiony fałszywem i 
tendencyjnie złem wychowaniem — że na 
trzy części rozdarty naród rozwijać się 
będzie pod trzema rozmaitemi, wszędzie 
obcemi, a przeważnie wrogiemi systemami 
rządu, Ustawodawstwa, wychowania, kultu­
ry ekonomicznej? Ze jak pod Wiedniem 
zastępy religijnym wiedzione fanatyzmem 
zagrażały wierze, tak potem w  dwieście 
lat krocie unickiego ludu padną ofiarą 
strasznego a nańbę w lekowi naszemu przy­
noszącego prześladowania religijnego, i 
n i k t ,  w całej Europie n i k t  się nie znaj­
dzie, ktoby się o piekielną ludu tego krzywdę 
upomniał, pomny zasług, jakieśmy położyli 
w obronie wiary i swobody sumienia? 
A jeżeli może w  bystrym umyśle króla 
przyszłość narodu w ciemnych kreśliła się 
barwach —  czy mógł przypuszczać, żeby 
ten z wszelkich praw boskich i ludzkich 
szydzący stan rzeczy mógł trwać wiek 
cały?

Trwa on jednak zawsze — trwa na 
hańbę Europy. Ale nie do niej w  tej chwili 
mówimy. Nie słyszy nas ona, słyszeć nie

chce — bo jęki uciśnionych przygłusza 
warczenie kcł maszyn w fabrykach, kują­
cych broń dla milionowych armij — bo 
nie powrót do sprawiedliwości, ale nowe 
krzywdy i ciemięstwa są celem niemniej 
haniebnej jak krćtkowidzącej jej polityki. 
Nie do niej mówimy, bo ilekroć głos za­
braliśmy, rzucono nam urągowisko, że 
to głos żebraczy!'Te krocie, co jutro obcho­
dzić bedą wielki dzień chwały polskiej, 
to nie nędzarz łsfeki proszący —  to naród 
praw swych świadomy, przyszłości swej 
pewny, w  duchowej swej całości mimo 
politycznego rozdarcia nierozerwa ny, a 
we wspomnieniu wielkiego przodków swych  
dzieła czerpiący siłę do dalszej pracy nad 
utrzymaniem bytu, do walki o byt, do 
odegrania tej roli politycznej, jaka mu 
prędzej czy później przypaść musi. Staje­
my przy grobie bohaterskiego króla nie 
z jednego miasta tylko, nie z jednej pro- 
w :ncyi, ale z Pulski całej jak długa i sze- 
roka^jjSwiadczymy o c a ł o ś c i  narodu. 
Stajśmy me z jednej tylko warstwy na­
rodu — ale obok magnackiej 3zaty~widnieje 
świika chłopska i robotnicza bluza, i 
świadczymy tem o j e d n o ś c i  narodu, 
jeszcze nie zupełnej, ale z dniem każdym 
silniejszej. Stajemy bez krzyku zemsty czy 
nienawiści, bez hąseł do przedwczesnego i 
porywu, ale też iMiez wyparcia się czego­
kolwiek na przyszłość, — i świadczymy 
tem o wzmagającej się w y t r a w n o ś c i  
narodu.

A chwila, w  które  ̂ uroczysty pamiątkowy 
obchód się odbywa, — bardziej niż kiedy 
wymaga od nas i tej jedności i tej w y­
trawności. Europa cała zdaje się być na 
dwa wielkie obozy podzieloną, każdej chwili 
do uderzania na siebie gotowe. Zbrojne 
pogotowie wszystkich przeciw wszystkim  
— musi prędzej czy później doprowadzić do 
walki, a walka ta na naszej ziemi rozgrywać 
się będzie, i łupem w niej ła*wo nasze ziemie 
stać się mogą. W takiej chWili u grobu So- 
bieskiugo stając —  hardziej niż kiedy powin­
niśmy pamiętać, iż w  polityce nie ma wdzię­
czności, nie ma poświęceń jednego naro­
du za drugi, iż są tu i rozstrzygają inte- 
resa, nieraz bardzo ciasno pojmowane. 
Powiedzmyi sobie u grobu tego króla, co 
ostatnim blaskiem wielkiej chwały dzieje 
Rzeczypospolitej opromienił —  że gdy przyj­
dzie do starcia potęg europejskich, my ni- 
czyjem nie staniemy się narzędziem, ni­
komu nie damy się złudzić, na żadne 
„sympatyeM liczyć nie będziemy, a le  t e ż  
i n ie  p o z w o l i m y p r z e j ś ć  n a d  s o b ą  
do p o r z ą d k u d z i e n n e g o .  Polska myśl 
a nie jakakolwiek postronna, kazała na­
rodowi uroczyście święcić wiedeńską ro­
cznicę —  niech więc polska myśl czysta 
przy obchodzie i przez obchód ten w nas 
się utrwali i umocni.

A jak w  jednem podziemiu z Jariem III

spoczęły zwłoki Naczc1,  ̂ w sukmanie, 
co pierwszy powołał lud polski do poli­
tycznego życia — tak w chwili tej uro­
czystej, gdy w obchodzie pamiątkowym 
lud bierze udział —  powiedzmy sobie raz 
jeszcze, iż oświatę ludu tego, iż jego uoby- 
watelenie, iż jego ratunek od gniotącej go 
a wyzyskiwaniem wywołanej niedoli bę­
dzie przedmiotem najusilniejszych, najofiar­
niejszych, nie ustających na chwilę prac 
naszych.

Wielki cel polityczny, który nam od wie­
ku przyświecał, niech u grobu Sobies­
kiego wypełni myśl naszą i zagrzeje uczu­
cie — doświadczenie króla, co tyle doznał 
niewdzięczności niech się stanie dla na& 
nauka —  sąsiedztwo świętej trumny Ko-
ściuszki i udział ludu wiejskiego w  obcho­
dzie niech ożywi gorący w nas zapał do 
pracy nad tym ludem —  a dnie jubileu­
szowe nie miną bez wielkich dla sprawy 
narodowej pożytków, nie będą zabawą, ale 
narodowym wypadkiem w pełnem tego 
słowa znaczeniu.

Sprawy sejmowe.
Posłowie sejmowi otrzymali już zaproszenie oc« 

marszałka ua pierwsze posiedzenie Sejmu. Po 
nabożeństwie o godzinie 11 runo — nastąpi o- 
twaroie Sejmu dnia 15 b. m. o godzinie 12. Po­
rządek dzienny tego pierwszego posiedzenie jest 
następujący:

1. Zagajenie Si jmu i otwarcie sesyi sejmu 
wej.

2. Sprawdzenie wyborów. Sprawozdawca po­
seł Pietruski.

3. Pierwsze czyhanie następujących przedłożeń 
Wydziału krejowego:

a) Sprawozdania z projektem ustawy zawiera­
jącej przepisy o stosunkach sług i o najmie robo­
tników do wiejskiego gospodarstwa. Sprawozdawca 
poseł Smolka.

b) Sprawozdania z czynności Wydziału krajo­
wego Sprawozdawca poseł PietrueL

c) Sprawozdania z projektem nowej ustawy 
konkurencyjnej kościelnej. Sprawozdawca poseł 
Pietruski.

d) Sprawozdania w przedmiocie umieszczenia 
bursy dla uczniów Seminarym nauczycielskiego 
we Lwowie. Sprawozdawca poseł Pietruski.

e) Sprawozdania w przedmiocie wymierzenia 
pięcioleci i emerytury inżynierom i konduktorom 
dróg krajowych. Sprawozdawca poseł Badeni.

f) Sprawozdania w przedmiocie budowy pralni 
przy krajowym szpitalu we Lwowie. Sprawozdaw­
ca poseł Hoszard.

g) Sjrawozdania o budżecie krajowym na rok 
1884. Sprawozdawca poseł ^Yereszczyński.

h i Sprawozdania o zamknięciu rachunkowym 
funduszów niajcwych za rok 1881. Sprawozdaw­
ca poseł Wereszczyński.

i) Sprawozdania w przedmiocie powiększenia 
kredytu na biuro melioracyjne przy Wydziale kra­
jowym. Sprawozdawca poseł Wereszczyńshi

kj Sprawozdani, z wnioskiem o zmianę uchwa­
ły Wysokiego Sejmu z 29 maja 1875 co do prze­
niesienia miejscowości Iskań z okręgu Sądu po­
wiatowego w Birczy i Starostwa dobromilskicgc 
do okręgu Sądu powiat, w DubiecKu i Starostwa 
Przemyskiego. Sprawozdawca poseł Pjdlewski.

1) Sprawozdani w sprawie przeniesienia gmin 
Kozłow, Dmuchawiec i Prokopiwna z okręgu Są­
du powiatowego w Kozowej i Starostwa w Brze- 
żanach — do okręgu Sądu powiatowego i Staro­
stwa w Tarnopolu. Sprawozdawca poseł Podlew- 
ski.

m) Sprawozdania w spraw ie przeniesienia gmin: 
P.icierbiec z okręgu Sądu powiatowego w Wiśni­
czu i Starostwa Bocheńskiego do okręgu Sądu 
powiatowego i Starostwa w Limanowej. Sprawo­
zdawca poseł Podlewski.

n) Sprawozdania w przedmiociecie przyjęcia 
na fundusz krajowy poręczenia za kwotę 34.000 
złr. udzielonej z funduszów państwa tytułem 
wsparcia a względnie zaliczki bezprocentowej dia 
ludności Galicyi potrzebującej pomocy. Sprawo­
zdawca poseł Podlewsti.

Wydział krajowy rozesłał dziś następujące druki: 
Sprawozdanie o budżecie na rok 1884 z wnio- 

ikitNl poboru dodatku do podatków na fundusz 
krajowy w^wysokości 31 ct. — a więc o 4 ct. 
więcej niż w róku bieżącym.

Sprawozdanie ź projektem ustawy, zawierają­
cej przepisy o stostfiłkach sług i o najmie robo­
tników do wiejskiego gospodarstwa.

Sprawozdanie w przedmiocie umieszczenia bur­
sy dla uczniów Seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie.

- i r ^ -  r *  — - ___

l.
Głos czeski o obchodzie ju b ile u s z So­

bieskiego.

Pragska Politik ogłosiła na Laczelnem miejscu 
artykułp.t. „Jubileusz Sobieskiego z przeszkodami“. 
Rząd p r u 8 k i wzbronił młodzieży szkolnej udziału 
w uroczystości; r o s y j s k a  cenzura wzbrania na­
wet wzmianek w dziennikach o juoileusru. Że Po­
lakom w Ausrtyi nikt nie będzie stawiał prze­
szkód w uczczeniu Sobieskiego, to się samo przez 
się rozumie. Nie uczyniłby tegc MettemicL lub 
Schmerling. „Jeżeli w dziejach Austryi i Polski 
jest jakaś chwila która wsktzuje na w s p ó l ­
n o ś ć ,  jazby jakieś stare omen, które się później 
prawda w szczególny sposób prze? połączenie czę­
ści Polski z Austrją spełniło, tc ta  chwila, gdy 
król Jas II I  do Wiednia a potem na czele cesar­
skich i polskich wojsk az do Gi an ciągnął. Więc 
oczywiście w dobrze zrozumianym interesie Au- 
siryi leży, ni“ czynić obchodowi żadnych prze­
szkód, przeciwnie wszysikiemi siłam. popierać go. 
To jest talę jasne, że szkoda każdego słowa. Oo 
do rozporządzeń p r u s k i c h  czy r o s j j s k i c h ,  
to miałyby one sens, gdyby chodziło o obchód 
na cześć Jagiełły, zwycięzcy z pod Grunwaldu. 
Batorego lub Kościuszki. Kurfurst brandebursb: 

nie było wtedy jeszcze króla pruskiego — brał 
żołd francuski, ale przeciw Austryi wtedy nie 
występował, a nawet wysłał posiłki do Prus. Co 
do Rosyi, to polityką króla Jana było wciągnąć 
Rosyę do hgi antitureckiej. „Krętacze history­
czni", jak Hormayr i Onno Klopp starają się za­
tuszować fakt, że Jan II I  dla te j , wspólnej spra­
wy cbrześciaństwa i zachodniej cywilizacyi, dla 
tego ocalenia Austryi, zrzekł się pokojem z 3 
maja 1686 na rzecz Rosyi Kijowa, Smoleńska, 
Uzernihowa. Więc jeśli obchód Sobieskiego nie 
jest demonstraoyą anti-pruską, czy anti-rosyjską, 
to jest w każdym razie z a d o k u m e n t o w a ­
n i e m  p o l s k i e j  n a r o d o w o ś c i .  „Jeśli ktoś 
samą egzystencyę tej narodowości uważa jako złe, 
w takim lazie i uroczystość Sobieskiego jest nie- 
wygcinym wypadkiem, równie niewygodnym jak 
jubileusz Kazimierza Wielkiego, Jagiełły. Mickie­
wicza, czy Kraszewskiego. Gdyi istota polityczne-

rocznica chwały.
Neaaun maggior d< Lore ehe ricor- 

'■ a u del tempu felioe nella mise- 
ria.

Nadeszła dwócbsetna rocznica chwały imienia 
polskiego, rooznica wiekopomnego, a rozstrzyga­
jącego o losach cbrześciaństwa aktu, w którym 
dziejowa rola rycerskiej Polski zajaśniała po raz 
ostatni w oczach całego świata pełnym blaskiem 
ofiarności i tryumfu.

Ostatni to raz zwycięztwo oręża poiskiego roz­
głosiło wielkość narodu, który nie w samolubnym 
zdobywców pochodzie, zgarniając łupy i prowin­
c je , krwawy wj warczał wawrzyny, ale w obronie 
wiary cyw;,szacyi i zagrożonych praw ludzkości 
dopełniał miary bohaterstwa, ostatnią sprawując 
krucjatę.

Ostatni raz opatrznościowe dzieło, którego do­
konał, stanęło na widowni dziejów spiżowym po- 
htnikiem. na którym błyszczy nieśmiertelny na­
pis : Gesła Dei.

Tę i.amiątkę wielkości i chwały mamy obcho- 
| |c .  w az , po dwóch wiekach.

Jakże nie uczcić godnie tej świetnej karty na- 
łJch dziejów? nie oddać hołdu pamięci boha- 

^ r8kiega króla, wodzów, rycerstwa i ludu? ale 
0£chodząe len dzień wielki w Polsce i cbrześciań- 
r^ ie ,  jakże zarazem me przypomnieć sobie czem 
byliśmy i czem jesteśmy dzisiaj ’

»Kie masz większej boleści nad przypomnienie 
0 czasach szczęśliwych w niedoli"

A- kiedyż, jeżeli nie dńsiąj to przypomnienie 
8" -JWwniej cisnąć się może do serc naszych ? 
Soiętne rocznice ostatnicn klęsk i porywów na- 
gfcych mogliśmy obchodzie z mniej zem stosun­

kowo rozdarciem, gdyż żałobna icb pamięć koja­
rzyła się z naszą żałobą i nie odbijała jaskrawię 
od naszego poniżenia i niedoli.

Ale dziś, w obec rocznicy chwały i zwycięztw, 
,ikie sprzeczne uczuci13 miotać nami muszą, za­
prawiając goryczą każdą myśl, każde wspomnie 
me i rozdzierając pasującego się w męczarni du­
cha.

Ku tej połyskującej jasnein światłem przeszłości, 
chciałyby serca naoze wybiedz, chciałyby się nasycić 
rozkoszą doznanego tryumfu, rozszerzyć dumą 
narodowej potęgi, zbratać się z postaciami boha­
terów, a upojone słodyczą przypomnień, zapom­
nieć o wszystkiem i uderzyć w wielki krzyk 
w esela/

Chciałyby wybiedz — i cóż ich wstrzymuje?
Głos jakiś nieubłagany, surowy, głos sumienia, 

który ind mówi: „Precz niegodni!"
Wyż n  śmiecie sięgać po spuściznę chwały i 

wielkośei, napawać się rozkoszą tryumfu, bratać 
się z bohoterską przeszłością wy, którzy z dzie­
dzictwa ojców nie zachowaliście ani jednej pię­
dzi ziem i, którąby wam wolno było nazwać wa-
Sl-Z

Wamże to przystoi stroić się w fe zaszczytne 
laury i przywdziewać choćby na chwilę ów płaszcz 
królewskiej purpury, który tylko urąga waszej nę­
dzy i poniżeniu.

W amźe to pysznić się w oczach szyderi ko 
spoglądających się ludów, ową tradycją obrońców 
chrześciaństwa i wolności— wam, którzy w dłu­
gim szeregu nieszczęść, win i tbrodni, zadaliście 
kłam całej rycerskiej przeszłości i  zatraciliście 
wszystko — bo nawet pragnienie wolności.

Czcić pamięć dawnych zwycięztw i chwały mo­
gą tylko wolne, pełnem życiem, żyjące narody, 
którym pamięć ta  nie wypieka rumieńca w itjAu

na czole i nie budzi niczagljszonych niczem 
wyrzutów sumienia.

Ten głos nieubłagany, chłoszczący nas do krwi 
Wężowym biczem Eumenid, słyszymy wszyscy 
w skrylości ducha i nie możemy się ukryć przed 
nim , ani go zagłuszyć brzmiącym peanem w 
cześć bohaterskiej przeszłości.

Nie rozbroi go nawet gorąca miłość spadko­
wych świętości naszych, z której czystego źródła 
obchód ten wypłynął, ani go zażegna uroczyste 
Te Deum  w kościele, gdyż każdy dźwięk tego 
dziękczynnego psalmu, zmienić się musi w stra­
szliwą nutę pokutnego psalmu : „Z głębokości wo­
łamy do Ciebie Panie."

Tak! z głębokości upadku, z otchłani hańby i 
niemocy, w którą się z dni- na dzień coraz gi\ 
biej zsuwamy, gdy wołać chcemy, krzyk wycho­
dzący z ust naszych nie możt być okrzykiem 
dumy i wesela’ lecz jękiem boleści i rozpaczy.

Nigdy bowiem jeszcze w ciągu porozbijrowe- 
go żywota z wyjątkiem cbwil bezgranicznego roz­
prężenia, które Biuierć naszą polityczną poprze- 
dziły, nie upadliśmy tak nisko na dno dziejo­
wych gemoDii. Nigdy naród nasz, jako fizyczna 
i duchowa całość nie został więcej zdeptanym i 
odartym z wszystkich praw ludzkich w awóeh 
trzecich jego rozdartych części. Nigdy bezwzglę­
dna przemoc dwóch wrogów a wzgarda postron­
nych ludów nie z&ciąiylk rak nad nami i nigdy 
rocpacz i zwątp jnie n]e zakradły się tak głębo­
ko w rdzeń narodowego ducha wyniszczs^ąc w 
nim samą treść nieśmiertelnego żywota.

Przechodzilśmy już nie raz chwilę klęsk krwa­
wych i straszliwych rozczarowań, znosiliśmy już 
ucisk beiJitośny i jednostajnie na wszystkich 
członkach ciążący, nigdy jednak upadek nasz mo­
ralny nie był tak głęboki i niguy dotąd samo

źródło narodowego bytu nie zostało tak zatratem 
jak w obecnej dobie.

Dotąd bowiem ideał politycznego bytu świecił 
nam, jak przewodnia gwiazda na drogach mę- 
czeństw i rozpaczy. Straciwszy wszystko ocaliliś­
my jeszcze godność narodową, niezłomną wiarę 
w konieczność odrodzenia a ta wiara była na- 
szem oparciem, nasi^ siłą, krzepiącą nas wśród 
prób najcięższych i nakazującą azacunek obcym 
a nawet naszym najzaciętszym wrogom.

Dziś wszakże i ten skarb nasz ostatni został 
naci odebrany. Najświeższe klęski złamały i ska­
ziły ducha w tych, których obowiązkiem było 
podnosić go w narodzie. Na widok bezowocnych 
a krwawych wysileń, które wyczerpywały do o- 
siatka fizyczny organizm narodu, polani rozum 
stanu chcąc przeszkodzić fizycznemu samobójstwu 
me znalazł żadnego innego środka, tylko stokroć 
gorsze samobójstwo moralne.

Zrzeczenie się nawet w zasadzie idei niepod­
ległego bytu, zrzeczenie się jedności narodowej, za­
parcie się przeszłości, je ’ kierunków i celów słowem 
śmierć dobrowolna, bezwzględne haniebne samo­
bójstwo ducha, oto jedyne lekarstwo a raczej 
trucizna, któią współczesna mądrość nam prze­
niosła. Jad ten zaszczepił się głęboko w schoro- 
wanem a ztąd zdolnem do zakażeń ciele i wy­
darł nam ostatek sił, ostatek dumy i godności. 
Nie zostałc nam nic, bo zabrakło nam celu i 
pobudki do życia. .Nie zostało nam nic, bo w sa­
mych sobie nie możemy znaleść żadnej myśli, 
żadnego uczucia, któreby były godne poszanowa­
nia. Jesteśmy niewolnikami i chcemy być nie­
wolnikami na zawsze, na wieki, i szczycimy się 
niewolnictwa piętnem , >ko zaszczytną oznaką 
politycznej dojrzałości.

1 tacy to odstępcy dziejowej naszej myśli w re­

negaci wolności i sławy, chcemy się dziś przyłą­
czyć do zwycięzkiego rydwanu Jana III, chełpic 
się zdobytą chorągwią proroka i w świetnym po­
chodzie pokazywać światu butne oblicze hetmań­
skich potomków. Gorżkie szyderstwo! Procny bo­
hatera czuć się będą znieważonemi, gdy uczcze^ 
nie jego będzie tylko aziełem chełpliwości i py­
chy, która oJgrywa samr, przed sobą komedyę 
przywiązania do oiczystych pamiątek.

Bo czemże jest wszelkie uczczenie przeszłości 
wobec nowego wyznania wiary, która nam każe 
o niej jak najprędzej zapomnieć? Chyba igraszką 
z najświętszych uczuć.

Nie w chełpliwości więc i pysze obchodzić po­
winniśmy dwuwiekową rocznicę ojców naszycb 
sławy, lecz w skrusze i pokucie za winy całych 
pokoleń, w tej okraszę serc i duchów, któ^a zwia­
stować może poprawę, będącą zadatkiem lepszej 
przyszłości.

/yją jednym tylko razie, uroczysty obchód 
wiedeńskiego zwycięztwa nie będzie czczem wi­
dowiskiem, jeżeli skupi i podniesie upadającego 
ducha i w im ię wieczystycn narodowych ideałów 
stanie się zwrotnym punktem na drodze wewnętrz­
nego odrodzenia.

Wtedy pomimo całej głębi upadku i poniżenie 
będziemy mogli patrzyć z otuchą w przyszłość, 
gdy wszystkie cząsWf narodowego ciała przesią­
knie m yśl: żyć beJzieny. bo żyć chcem y! Kro­
czyć ku temn celowi twarJo i niezłomnie, bez 
szaleństw i bez upodlenia, jest to najgodniejszy 
sposób uczczenia wielkich dziejowych pamiątek.
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go narodn. polega nad wszystko inne na jego 
h i  s t o r y  i. Naród, który miał wielką historyę i 
wielką historyę robił, może stracić państwową 
udzielność, ale ten naród nie jest do zabicia. Ma 
on nietylko w swym języku, ale w daleko wyż­
szym stopniu w tarczy swych historycznych wspo­
mnień pallad:um, którego ani ogniem ni mieczem, 
ani ustawami i uchwałami parlamentarnemi zni­
szczyć nie można. Grecy od czasu Temistoklesa 
i Leonidasa zmienili prawie narodowość, ale star­
czyło ich starych dziejów, żeby państwo do no­
wego obudzić życia. Dla tych, którzy egzysten- 
cyę polskiego narodu uważają jako złe. dla tych 
musi być przykro, że ten naród w swej tysiąc­
letniej historyi niejako siłę narodowej nieśmier­
telności czerpie, bezwzględnie n i e  m a środka, 
żeby czy to gwałtem czy fałszerstwem tę histo- 
ryę tyciącletnią usunąć ze świata.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  10 września

Przywrócenie tarcz węgierskich na zagrzebskiej 
dyrekcyi finansowej, odbyło się pod ochroną ba­
gnetów. Wieczór jednak zbiegowisko ludu obrzu­
ciło kamieniami gmach, przyczem kilka szyb wy­
leciało. Wojsko wypróżniło ulice Ruch ludu ma 
być bardzo gorączkowy, mają się odbywać taje­
mne werbowanie do ruchawki zbrojnej. Jak do­
noszą z zastrzeżeniem do PoliUk — generałowi 
Ram b erg, maią być wysłane posiłki.

Wiadomości z Bulgiryi dochodzą najsprze­
czniejsze. To jednak zdaje się być pewnem. że 
odbywa się tam przesilenie niezmiernie doniosłe­
go znaczenia. Ks. Aleksander ogłosił manifest, 
zaizadzaj jcy utworzenie komisyi, która przy 
współudziale dotychczasowych ministrójy. -y W ą- 
ma wypracować konstytucyę. Więc ktC Aleksan­
der wraca do systemu konstytucyjnego, po dwu­
letnich rządach absolutnych. Wyglądałoby to po­
zornie na postęp. Tymczasem rzecz się ma cał­
kiem inacze'. Oto kops.ytucya ma być przywró­
coną na żądanie — rosyjskich generałów, rzą­
dzących w Bulgąryi Zkądże takie konstytucyjne
usposobienie Kaulbarsów i Sobolewów? ___

JPłS&AŻ#6- ^ s z e p to m  rosy jsk iin^rzed  dwoma 
jaty urządził kśiaże coup d'etat. Wnet jednak 
przekonał gię, ż p j  pracował pour le roi de Prusse 
a raCJ^j^dla Rossy i. Rządy generałów losyiskich 
wU08ły mu wnet nad głowę. Uskarżał się w Pe­

te rsb u rg u  i Moskwie podczas koronacyi. Wróciw­
szy przeczyścił trochę kraj z kreatur generała 
Sobolewa. Gdy jednak Sobolew wrócił, ksiąze zer­
wał z nim relacye i zaczął zzwiązywać stosunki 
i  internowanym Zankowem. Otóż jak piszą do 
N . F . Presse. generał Kaulbars skoncentrował 
wojsko około Sofii, m iał; nadejść zapasy broni 
z fionyi, nagle zjawia się specyalny wysłaniec 
rządu rosyjskiego Jonia, który zdobywa sobie 
wstęp do chorego księcia i oświadcza mu wolę 
cara: albo książę zrzeknie się wtadzy absolutnej 
albo car ogłosi manifest do ludu bułgarskiego, 
k.óry uwolni Bułgarów od posłuszeństwa dla 
księcia i ogłosi prowizoryczną regencyę. Ksią­
ża miał odpowiedzieć: „z praw moich na włos 
nie ustąpię." Wtedy miał Jonin odczytać gotowy 
tekst manifestu cesarskiego. Książe miał wezwać 
Zamkowa: „Pomóż mi wypędzić Rosyan" woła 
ks.ąże Aleksander; „za późno książę" — odpo­
wiada Zankow. Po Joninie przyszedł Sobolew, 
putem Kaulbars, potem znowu Jonin. Po trzech 
godzinach bronienia się podpisał książę zrzeczc- 
n.e się władzy absolutnej, pcczem nastąpiło po­
wołanie komisyi do wypracowania konstytucji.— 
Rosjanie za pomocą „liberalnego" stanowiska bę­
dą więc „konstytucyjnie" rządzić w- Bulgaryi. — 
„Konserwatyści" przegrali.

Jak się r z ą d  f r a n c u s k i  zapatruje na sy- 
tuacyę zpowodowaną przez śmierć hr. Chambor- 
dk najlepiej wyraża ustęp z mowy ministra Wal- 
deck-Rousseau, wypowiedziany na bankiecie wLe 
P lay : „Nic nie zagraża sile rządu; agitacya, któ­
ra nastąpiła po ostatnim wypadku śmierci (hr. 
Chamborda), lub mu towarzyszyła, została bez 
echa, kraj pozostał obojętny. Z drugiej strony 
zdaje się, że nikt nie spieszy się do objęcia spad ■ 
ku po n i m; coby nie było wolne od niebezpie­
czeństw. a przyjęcie togo spadku z pewnością po­
ciągnęłoby za sobą wydalenie z Francyi.

Cała pnua wyraża zadowolenie z tego, że u- 
kłady Challemel-Lacoura z ambasadorem chiń­
skim , markizem Tseng zostały nawiązane. Temps 
zapowiada nawet pomyślny wy u u ;  kwestya wła­
dzy zwierzchniczej Chiu czy Francyi nad Anna- 
mem pozostanie w zawieszeniu. Ma powstać ne­
utralny graniczny pas. Niebezpieczeństwo sytua­
cji leży w tem , że „czarne flagi" nie robią so 
bie nic z dyplomatycznych układów i Francuzi 
musieLby zawsze mieć suchy proch na panewce. 
Prasa nieprzychylni dzisiejszemu gabinetowi, za­
rzuca niekonsekwencyę Challemel-Lacourowi, któ­
ry w swoim czasie nie uznał ugody z Chinami 
projektowanej przez Bourre’go i odwołał go z 
C h in , a dziś na tychże podstawach zawiera ugo 
dę. Sytuacya się o tyle zmieniła, że po ostatniem 
zwycięztwie Francuzów, ambasador chiński roz­
począł układy.

^ i—awygt&AAAfe’-

Jubileusz Sobieskiego.

Program uroczystości dnia II września.
O g o d z i n i e  9 r a n o  za  s p o k ó j  d u s z y  

ś. p. k r ó l a  J a n a  III  i p o l e g ł y c h  p o d  
W i e d  ni  e m  b o h a t e r ó w  o d p r a w i o n ą  b ę ­
d z i e  m s z a  św. w k o ś c i e l e  k a t e d r a l n y m  
n a  W a w e l u ,  p o c z e m  d e l e g a c y e  w s z e l ­
k i c h  s t a n ó w  z ł o ż ą  w i e ń c e  n a  s a r k o ­
f a g u  k r ó l a  J a n a  III  w g r o b a c h  k r ó l e w ­
s k i c h .

O g o d z .  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w s a l i  
g ó r n e j  S u k i e n n i c  o t w a r c i e  pr zez  rnar- 
s z a ł k a S e j m u  w y s t a w y  z a b y t k ó w  z eza- 
só w  J a n a  II I , a n a s t ę p n i e  t a m ż e  o- 
t w a r c i e  p r z e z  p r e z y d e n t a  m i a s t a  M u ­
z e u m  n a r o d o w e g o ,  p o c z e m  d y r e k t o r  
m u z e u m  p r o f .  W ł a d .  L u s z c z k i e w i c z  
w y k a ż e  d o t y c h c z a s o w e  s t a r a n i e  okoł o 
z a ł o ż e n i a  M u z e u m  n a r o d o w e g o .

O g o d z i n i e  w p ó ł  do  t r z e c i e ;  p o  po-  
łudniu p o w i t a n i e  d e p u t a c y j  l u d o w y c h

p r z e z  w ł o ś c i a n  k r a k o w s k i c h  n a  B ł o ­
n i a c h ,  a n a s t ę p n i e  u r o c z y s t o ś ć  l u d o ­
wa  w o g r o d z i e  00.  K a r m e l i t ó w .

Program uroczystości ludowej.
0  godzinie 1 w południe zbiorą się w rondlu 

bramy Floryańskiej delegaci powiatowi i wyruszą
0 godz. 2 w uroczystym pochodzie przez bramę
1 ulicę Floryańską, Rynek, ulicę Grodzką na Wa­
wel, gdzie złożą od każdego powiatu po wieńcu 
na grobie Jana III i będą oglądać pamiątki Wa­
welu. 0  godz. w pół do trzeciej wyruszą dele­
gaci z Wawelu na Błonia, gdzie ich powita re- 
prezentacya rady miejskiej i rady powiatowej, 
w imieniu których przemówi prezydent miasta 
dr. Weigel.

0  godz. 2 po południu /biorą się na placu 
Drzed kościołem pp. Wizytek włościanie krakow­
scy do uroczystości zaproszeni, o godz. 3 wy­
ruszą przez ulicę Basztową, Floryańską, Rynek, 
ulicę Szewską i Wolską na Błon'a. Tutaj jeden 
z włościan krakowskich przemówi do delegatów, 
poczem nastąpi wręczenie im odpowiednich da­
rów od włościan krakowskich , tudzież rozdawa­
nie medali pamiątkowych i broszur.

O godz. 5 wieczorem powrót włościan przez 
ulicę Wolską przed kościół 00 . Karmelitów, gdzie 
nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej z naDi- 
sem: „Dnia 11 września 1883 r. włościanie pol­
scy zetnani w Krakowie, obchodzili uroczyście 
dwócli.^-iną rocznicę odsieczy Wiednia przez Jana 
SobiesHeffo, na pamiątkę czego kamień ten fun­
dowany". Nastąpi mowa popularnio przedstawia­
jąca dziejowe znaczenie odsieczy wiedeńskiej,

WreszOo przyjęcie włościan w ogrodzie 0 0 . Kar­
melito w . oświetlenie ogrodu, obraz z żywych, 
osób.

W i e c z o r e m o  g o d z i n i e  7 w t e a t r z e  
u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  o b r a z u  hi -  

ITtTóry cz n e g o  Wł ,  L. Ano,  z y c a  Jan  I I I  
pod W iedniem, n a g r o d z o n e g o  n a  k o n ­
k u r s i e .

U r o c z y s t e  o t w a r c i e  w y s t a w y  p r z e d ­
m i o t ó w  z e p o k i  J a n a  III  nastąpi jutro.

Ze względu na szczupłość miejsca wstęp jest 
ograniczony; aby jednak posiadającym bilety uła­
twić zwiedzanie pamiątek, komitet postanowi], iz 
za kartami wstępu wydsnemi na otwarcie wysta­
wy posiadacze kart wystawę uu popołudnia we 
wtorek ; w środę bezpłatnie zw iązać mogą.

Na mocy uchwały komitetu jubileuszu Sobies­
kiego obowiązki mistrza ceremonii przy obcho­

dach 11 i 12 pełnić będzie radca magistratu p. 
Ludwik Z a w i ł o w s k i  a zastępcami jego są; 
pp. Wincenty E m  i n o  w ie  z, Gustaw K a d e n ,  
Adam M i ł a s z e w s k i  i Ludwik Mar ynows ki .

Mistrz eeremouii będzie miał szarfę przez piersi 
biało-czerwoną, zastępcy zaś jego szarfę czerwoną.

Pożądanem jest, aby publiczność i uczestnicy 
obchodów stosowali się do poleceń osób wyżej 
wymienionych.

W imieniu komitetu jubileuszowego 
Dr. Weigel. prezydent.

W synagodze postępowej na Podbrzeziu odbę­
dzie się we czwartek o godzinie 5 po południu 
uroczyste nabożeństwo jubileuszowe.

P o l s k a  d e p u t a c y a  z Wiednia złożona 
z 36 członków przybyła już w większej części 
dzisiejszym przedpołudniowym pociągiem do Kra­
kowy. Deputacyą prowadzi książę Konstanty Czar­
toryski. Członkami doputacyi są następujący pa- 
no.wie: Książe Konstanty C z a r t o r y s k i  wice­
prezydent Izby panów, Antoni M i l l e r  inspe­
ktor koleji Karola Ludwika, dr. Paweł D u n i e  
c k i  adwokat, prezes „Przytuliska". P r o k e s z  
wyższy inspektor koleji północnej. Tadeusz R y b ­
ko w s k i  arty.ta malarz, G. S m o l s k i ,  dzien­
nikarz. Antoni K a c z o r o w s k i  sekretarz kolei 
galicyjsko-węgierskiej, G a w l i k o w s k i  urzędnik 
koleji Karola Ludwiga. Bo b e r s  ki  właściciel do­
mów, G ł a d y s z o w s k i kandydat notaryalny, 
A m b r o s pianista, W i l c z y ń s k i  konsulent ban­
ku austro węgierskiego, D e y m a  inspektor ko- 
ieji Albrechta, M a r t y u e k  właściciel domu 
i majster stolarski, 0  z y ż e w i c z kupiec, Wa r- 
t a l s k i *  urzędnik bankowy, prezes “Zgody", br. 
Alfons G o s t k o w k i  prezes „Ogniska" O 1 e h o- 
w>e z  akadem k, M a j e w s k i  akademik, Kr y-  
p n i a k i e w i c z  akademik, O r e n s t e i n  aLade- 
mik, G r z ą d z i e l s k i  akademik, U a k o w s k i 
eyzyler, I l g n e r  bronzowmk, S i k o r a  stolarz, 
K o r y t y n s k i  inżynier, D z i e d z i ń s k i  bron- 
zownik, O d r z y w o l s k i  stolarz, G ó r s k i  fa­
brykant. L e p  ozy  urzęduik rządowy, dr. W i n ­
n i c k i  lekarz, R o s e n b a u m  technik, W a s- 
s a r z introligator, C z e c h o w i c z  dependent 
adwokacki i Kostka fabrykant.

Miasto P o d g ó r z  obchodzić będzie uroczysto­
ści 200-letmcj rocznicy oswobodzenia Wiednia 
przez króla Jana III. w. dług następującego pro­
gramu:

1) dnia 10 września r. b. o godz. 10 z rana 
odprawi się żałobne nabożeństwo za spokój du­
szy Jana III  w kościole parafialnym przy udziale 
lady miasta władz rządowych i dziatwy szkolnej.

2) na uczczenie 200-letniej rocznicy przezna­
czyła rada gminna 30 złr. na zakupno onrazu 
Matejki „Sobieski pod Wiedniem", i 30 złr. na 
pomnik Sobieskiego w ogrodzie strzeleckim.

3) w dniu 11 wrześn.a b. r. delegacya miasta 
Podgórza złoży wieniec w grobach Królewskich 
na Zamku na sarkofagu krula Jana III.

4) w dmu 12 września b. r. po nabożeństwie 
odbyć się msjącem na pamiątkę oswobodzenia 
W iednia, rozdane zostaną w mieście Podgórzu 
dziatwie szkolnej książeczki i medaliki, na pa­
miątkę dnia tego, jak również wszyscy ubodzy 
obdzieleni zustaną pieniężnym datkiem na poży­
wienie.

5) tegoż dnia to jest: 12go wieczór w mieście 
iluminaeya, a w ratuszu iluminowanym będzie 
biust Sobieskiego, prócz tego strzały z moździe­
rzy, przypomną całej okolicy dzień pamiątkowy 
pobiciem Turków, a wyswobodzenia Niemców.

Stowarz. rękodzielników lwowskich „Gwiazda" 
przesyła wieniec na grób króla Jana III  przez 
delegatów swoich: kuratora slow. T. Romanowi 
cza, ; członka wydziału p. J. Gołdę. — Stowa­
rzyszenie rękodzielników „Ssała" nadesłało wie­
niec na ręce uproszonych do tego delegatów pD. 
F. Eisffelda i W. Wiatrowicza. Również i kra- 
kowjkie stowarzyszenie rękodzielników „Zgoda",

tudzież stowarzyszenie drukarzy krakowskich skła­
dają wieńce.

Magistrat miesta N o w e g o  - T a r g u ,  wydał 
następującą odezwę:

W dniu 12 września b. r. przypada 200 tna 
rocznica oswobodzenia Wiednia od najazdu tarec 
kiego i świetnego zwycięztwa wojska polskiego, 
odniesionego pod dowództwem króla polskiego : 
Jana III  Sobieskiego. Aby uświęcić rocznicę tak 
szczęśliwego wypadku historycznego, po wieczne 
czasy zaszczyt orężowi polskiemu pizynoszącego. 
postanowiła Rada miejska uchwalą jednozgodnie 
powziętą dzień 12 września h. r. obchodzić jako 
święto narodowe, które będzie obchodzone w No-, 
wymtargu w następujący sposób:

1) W dniu 11 września b. r., odbędzie się o 
godzinie 10 rano w kościele parafialnym nabo­
żeństwo żałobne za daszę s. p. króla Jana II I  i 
poległych pud Wiedniem bohaterów.

2) Tegoż dnia wieczorem odbędzie się w sali 
Rady powiatowej odczyt pamiątkowy, deklamacja, 
muzyka ze śpiewem i prc dstawienie żywych o- 
brazów, a dochód z tego wi-czorku przeznaczony 
zostanie na wsparcia ubog eh uczniów szkoły no­
wotarskiej.

W dniu 12 września b. r„ pobudka miejscowej 
muzyki zasygnalizuje rozpoczęcie dnia świąteczne­
go. — Strzały z moździerzy ogłoszą, rozpoczęcie 
solennego, dziękczynnego awkiżeństwa w kościele 
parafialnym, w czasie którego uprasza ng o za­
mknięcie sklepów.

Po nabożeństwie zbiorą się dzieci szkolne na 
pudwórzu obok szkoły, gdzie po stosownej prze-^ 
mowie nastąpi rozdzielenie między dzieci ksią­
żeczek, medalików i obrazków pamiątkowych

4) Pu południu tego samego dnia odbędzie się 
zabawa iudowa w miejscach później wskazać się 
m ających. do których to miejsc, wstęp za oka­
zaniem zaproszenia woluy będzie.

Wieczorem zaś nastąpi ogólne orwietlenie mia­
sta.

Obywatele 1 z radośnem sercem , z godnością i 
w należytym porządku święćmy dzień wielkiej 
sławy narodu naszego, jak to przystoi na potom 
ków nieśmiertelnej chwały Praojców naszych.

W B u k o w e k u  zawiązany fcorSitet~celeai 
uczczenia 200-IetuiejToeznjęj od ■'tezy wiedeńskie', 
nrzez króla Jana III, ułożył program obchodu 
następujący: 11 września o godzinie 8 rano ża­
łobne nabożeństwo w kościele łaeiń., wieczór 
oświetlenib miasteczka, salwy z moździerzy, a mu­
zyka ochotniczej straży ogn. będzie przygrywać

12 września rano salwy, pobudka, o godzinie 
11 uroczyste nabożeństwo „^przyczem odczytany 
będzie list pastorski, po południu po nieszporach 
przygrywać będzie w rynku muzyka. O godzinie 
5 odczyt zastosowany do uroczystości przez prof. 
Tomasza Rylskiego. Rozdawanie broszur pomię­
dzy włościan. Wieczór pochód z pochodniami i 
banderyą za m iasto, gdzie ognie sztuczne przy 
salwach i muzyce będą spalone. Na zakończenie 
nastąpi oświetlenie stosownego transparentu.

Program obchodu w B r o d a c h  dwusetnej ro­
cznicy odsieczy Wiednia jest następujący:

I. Dnia 11 września.
1. O godzinie 7 wibozur w sali towarzystwa 

muzycznego: aj odczyt „o królu Janie 111 5; bj 
przedstawienie am atorsku; c) koncerL towarzy­
stwa muzycznego; dj obraz(z żywych osób.

II. Dnia 12 września, j-fa ,
2. 0  godzinie b z rana: wystrzały moździerzo­

we i pobudka z muzyką. 3) O godzinie 8 z rana: 
rozdawanie medali pamiątkowych, broszurek i ry­
cin pomiędzy młodzieżą w szkołach ludowych i 
śreumch. Ewentualnie — wykłady w szkołach.
4) O godzinie 9 z rana: dziękczynne nabożeń­
stwa. 5) O godzinie 12 w południe: wmurowa­
nie „tablicy pamiątkowej" przy placu Sobieskiego, 
a następnie przemowa, wyświecająca historyczne 
znaczenie tego dnia pamiątkowego. 6. O godzi­
nie 3 po południu: lestyn ludowy, urządzony w „8o 
śnince" za dworcem kolejowym staraniem ocho­
tniczej straży ogniowej, podczas któiego rozda­
wane będą medale pamiątKowe.

T u lln , ,  8 września.
Uroczystość obchodu 200-letniej rocznicy, którą 

Polacy mieszka.ocy w Wiedniu urządzili na dniu 
dzisiejszym w Tulln, wypadła nadspodziewanie 
dobrze i odbyła się ściśle w ramach dawnie i ogło­
szonego programu. Na dworcu kolei Franciszka 
Józefa w Wiedniu panuwał już oa samego rana 
ruch niezwyczajny. Tu był punkt zborny dla u- 
czestników wycieczki, którzy, zacząwszy już od 
godziny 8 z rana przybywali m ałtm i grupami. 
Polska kolonia w RŁjedniii miała tu wszystkich 
swych przedstawicieli, a zaiste miło było spojrzeć 
na łączność wszystkich klas społecznych w imię 
sprawy narodowej. Obok ludzi zajmujących uro­
dzeniem wysokie stanowiska społeczne, widzieliś­
my ludzi pracy umysłowej i iudzi pracy rąk wszy­
stkich zawodów, pomiędzy tymi zaś licznych 
przedstawicieli wiedeńskich polskich stowarzyszeń. 
„Ogniska", „Przytuliska" i „Zgody". Wszystkich 
uczestniaow było razem około 300, a pomiędzy 
tymi nawet tacy, którzy przedtem jak najbardziej 
sprzeciwiali się urządzeniu polskiej uroczystości 
w Tulln. W ostatniej chwili połączyli się jednak 
z większością i odkładając wszelkie osobistości na 
bok, wzięli, jak przynależało dla Polaków, udzia* 
w uroczystości jubileuszowej. O godz. 9 min. 50 
wyruszył z Wieduia pociąg wiozący gości polskich 
do Tulln. Tu na dworcu kolei oczekiwał burmistrz 
miejscowy p. Ursm wraz z radcami gminnymi, 
chotn iczą strażą ogniową stowarzyszeniem we­
teranów w asystencyi wielkiej masy ludu nanzego 
przybycia. Kiedyśmy przybyli powitał nas szcze- 
remi słowy, podnosząc przytem, że dając nam 
gościnność, odpłaca tylko małą część długu, za­
ciągniętego u naszego narodu przez jego pizod- 
ków. Ks. Konstanty Czartoryski, jako prezes ko­
mitetu urządzającego uroczystość, podziękował za 
gościnność, poczem drużyna ruszyła do miasta o 
10 minut drogi od dworca odległego. Po obydwu 
stronach drogi tworzył lud gęsty szpaler, witając 
okrzykami gości polskich. Ozwały się też i salwy 
moździerzowe na nasze przyjęcie a m isto ustro­
iło się świątecznie w chorągwie i hagi. Na je­
dnym z domów w rynku był transparentowy na­
pis następującej tre śc i: A us Dankbarkeit fiir d e  
Befreiung Wiens von den Turken duren den hel- 
denmuthigen Kó..%g aer Polen Johann Sobieski 
1683. Przed ratuszem było ze strony burmistrza 
drugie urzędowe powitanie. Zapewniał on nas,

że mieszkańcy tego miasta witają nas dziś z tem 
samem szezerem uczuciem, jak przed 200 laty 
naszych przodków, niusących im wojenuą pomoc 
przeciw nawale tureckiej. My teraz mamy poko­
jowe posłannictwo do spełnienia, będąc zizącaze- 
niem losu połączeni z Austryą w jeduo państwo 
gdzie wszyscy szczęśliwi i zadowoleni powinniśmy 
zyć ze sobą. Mieszkańcy miasta Tulln czczą 
uwielbieniem pamięć wielkiego króla polskiego 
i jego rycerskich hufców i umieją też cenić za­
sługi oddane przez niego nietylko Wiedniowi 
i Austryi, lecz całemu chrześeiaństwu i cywili- 
zacyi europejsKiej. Książe Czartoryski podzięko­
wał za te z serca płynące słowa, poczem znowu 
przed plebanią nastąpiło powitanie ze strony pro­
boszcza dziekana Eckel, z którym wspólnie uda­
liśmy się do farnego kościoła na nabożeństwo 
solenne poprzedzone.kazaniem w języka polskim, 
które z wielkiem namaszczeniem patryotycznem 
wygłosił wiedeński polski kaznodzieja ks. Czer­
wiński. Mszę celebrował dziekan Eckel w aRy- 
stencyi trzech innych księży.

Po nabożeństwie zgromadziła się część ucze­
stników uroczystości, pomiędzy temi burmistrz 
Krein, dziekan Eckel kilku innych radry. li 
miejskich naczelnik ochotniczej straży ognio­
wej i naczelnik stowarzyszenia weteranów jako go­
ście, przy bankiecie urządzonym w restauraryi na 
„Donaulandeu położonej nad samyir. br/.egićhi 
Dunaju. Ztąd z terassy widać ową błoń naddu- 
najską, zwaną po dziś dzień „Polenau", na któ­
rej szykowały się hufce polskie i zkąd onb wy­
ruszyły pod dowództwem bohateiskiego króla na 
Kahlenberg. Do stołu zasiadło 8U osób. Szereg to­
astów rozpoczął książę Czartoryski pijąc zdrowie 
„króla i cesarza Franciszka Józefa, któremu ma­
my swobody narodowe w Gahcyi dc zawdzięcze­
nia", Potem nastąpił toast na pomyślność naro­
du polsaiogo wygłoszony przez p. Millera, a dr 
Paweł Duniocki wniósł w pięknym przemówie­
niu zdrowie gości, ua cc burmistrz Krein i kano­
nik Ursin odpowiedzieli. Pierwszy wniósł puhar 
do góry na zgodę narodów austryackieh. widząc 
w tem rękojmię pomyślności państwa. Drugi po­
dnosząc wielkie zasługi Polaków fikoio chrze- 
sciaństyyą J 7.§ki~ 2  ńamaańńżenieno przy końcu :

, Bóg was w przyił^łośgf nie opuści". Te 
proste a serdeczne słot a pobudziły kilku 7 na- 
*aych aż do iez. Po „urzędowych" toastach na­
stąpił jeszcze cały szereg prywatnych toa­
stów, co bankiet, atóry się o godzinie l h /  roz­
począł, przeć ągnęło niemal do godziny piątej. 
Z uroczystości w Tullu wróciliśmy dopiero wie­
czorem do Wiednia wszyscy zadowoleni z pię­
knego i poważnego jej przebiegu, nie mniej zaś 
z dobrego i szczeregt przyjęcia ze strony mie­
szkańców tego naddunajsKiego miasta.

(oronacya obrazu N- P- Maryi u ks. Kar­
melitów na Piasku.

Około pięćdziesiąt tysięcy ludu polskiego ze 
wszystkich dzielnic ojczyzny ńaśzej zgromadziło 
się w Krakowie na uroczystość koronacyi obrazu 
Matki Boskiej na P.asku, która dnia 8 b m. się 
odbyła.

0  godzinie 9 rano przed wielkim ołtarzem w 
ściele księży Karmelitów na przeciw tronu bi­

skupiego zasiedli biskupi trzech obrządków archi- 
dyecezyi lwowskiej, dyecezyi przemyskiej, sędzi­
wi wygnańcy: ką. biskup wiieńskj Krasiński ( ks. bi­
skup sufragan poznański Janiszewski, reprezentant 
arcbidyeci.zyi guieznienskiej ks. kanonik Korytkow- 
ski, ks. prałat Btablewsai i t. d.

U godzinie w poł do dziesiątej wśród b:cia w 
dzwony przybył ks. biskup Dunajewski, korona- 
ter obrazu N. P. Maryi. Koronatora u podwoi 
świątyni przyjęło uroczyście duchowieństwo i wła­
dze, poczem udał cię tenże do kaplicy Matki Bo- 
skioj w celu poświęcenia złotych koron złożonych 
na ołtarzu d. 2 wiześuia. Po dokonaniu poświę­
cenia według rytuału rzymskiego koronator ode­
brał przysięgę ud przeora zakonu Karmelitów, ja­
ku on i jego następcy wszeikicU starań aokładać 
będą, aby korony nigdy nie były zdejmowane 
i na zawsze zachowane. Protonotaryusz apostol­
ski kanonik hr. doi Oampo 8cipio akt tej przy­
sięgi odczytał w języku facińskim.

.Po poświęceniu koron wśród śpiewów Kościel­
nych ponieśli korony przed koionuturmn pod bal­
dachimem prezydent doktór Weigel i prezes 
Izby przemysłówo-pandlowej Baranowski. Po zło­
żeniu ich ha ołtarzu wielkimi, ks. biskup Duna­
jewski odprawił uroczystą sumę, przed którą kan­
clerz konsystorza krakowskiego ks. Józeiczyk 
odczytał dekreta Stolicy apostolskiej z dnia 23 
maja 1822 i. o wykonaniu koronacyi i wyzna­
czeniu koronatora. Jednocześnie dwa te akty od- 
czj tano ludowi w języku polskim przed kościo­
łem Po ewangelii, ks. arcybiskup ormiański Isa- 
kowicz, ubrany w pontyfikalue szaty, głosił sło­
wo boże. W świetnej mowie, tchnącej gorącym 
patryotyzmem, znakomity mówca wyjaśnił zna­
czenie uroczystości i zapowiedział ludowi udziele­
nie papieskiego błogosławieństwa z odpustom zu­
pełnym.

Po odprawionej sumie, złote korony ponieśli 
pod baldachimem ci sami dostojnicy do kaplicy 
Matki Bożej w uroczystej procesyi, poprzedzając 
koronatora przybranego w starożytną kapę ka­
tedralną z orłem polskim wśród śpiewu kantorów 
i chóru. Po odprawieniu przepisanych rytuałem 
modłów i odbyciu samego aktu koronacyi, koro­
nator procesyalnie powrócił przed wielki ołtarz, 
aby podpisać akt koronacyi obrazu na pergami­
nie spisany i w ołowianą puszkę pod obrazem 
złożony. Akt ten, podpisany przez wszystkich bi­
skupów, dostojników duchownych i świeckich, 
odczytano z .mbony.

K r o n i k a .

K r a k ó w ) 10 września.

Z W i e d n i a  nadesłano dzisiaj rozporządzenie 
polecające, aby r e p r e  z e n  t a n  ci  w ładz cy w il­
n y c h  o r a z  wo j s k o wy c h  p r z y j ę ł y  u d z i a  
w n a b o ż e ń s t w i e  dziękczynnem na cześć So­
bieskiego w galowym stroju.

WitąjciB l Dzień wiukopomoegn zwycięstwa krula 
Sobieskiego pod murami Wiednia w obronie chrzę­
ści ańi twa i cywilizacyi, świetLym i niebywałym w 
dziejach naszych święcić będzierny w tym roku

obchodem. Nie sami tylko reprezentanci uprzywile­
jowanych jak ongi siaLOw, nic szlachta tylko i mie­
szczanie święcić będą tym lazem rocznicę chlubną 
dla naiodu naszego, ale przybywają nowi i najmilsi, 
najpożądańs, wielkiego święta uczestuicy, przybywają 
wysłań y ludu wiejskiego ze wszystkich ziem polskich!

Witamy więc sercem całem, witamy otwartemi ra­
mionami przybyłych na uczczenie narodowego święta 
braci włościan ! Przybycie .eh jest faktem radośuyin, 
zdarzeniem wielkiego znaczenia, zapowiedzią nowej 
w dziejach narodowych ery, bo świadczy dowodnie, 
że miłość ojczyzny goląca, żywa i do poświęceń 
skłonna płonie w zacnych sercach ludu naszego. 
Witamy Was bracia! witamy po stokroć w stolicy 
Pia-tów i Jagiellonów, witamy w imie tej wspólnej 
Matki, której miłość nas jednoczy, a w tej miłości 
przyszłość jaśniejsza nam świta!!

C. k. rad krajowy karny w Krakowie. Do pa­
na Tadeusza Rutowskiego, odpowiedzialnego reda­
ktora czasopisma Nowa Reforma ulica św. Jana 
nr. 13 w Krakowie

L. 17.594 
karna.

C. k. sąd krajowy karny,, jako prasowy w Kra­
kowie w sprawie konfiskaty nr. 1»9 Nowej R e ­
formy na wniosek e. k, prokuratoryi Państwa w 
myśi §. 493 p. k i 36, 87 ust. druk. orzekł:

1) Że artykuł pod napisem „Autonomia podatko­
wa i przemysł krajowy" umieszczony w czasopiśmie 
Nowa Reforma nr 199 z d. 2 września 1883 za­
wiera w sobie istotę czynu zbrodni zaburzenia spo­
koju publicznego z § 65 lit. a) u. k.

2) Że zamieszczony w tymże samym numerze u- 
rywek z pieśni na tryumf Jana Sobieskiego, a mia­
nowicie ustęp, poczynający się słowy „Dwieście lat 
zbiegło", a kończący się słowy „W Imię Boże" za­
wiera w sobie istotę czynu zbrodni z § 58 lit. c) u. k.

Sj że zarządzona przez c. k. prokuratoryę pań­
stwa konfiskata lego czasopirma zostaje zatwier­
dzoną.

4) Że dalsze rozpowszechnianie powyższego arty­
kułu i_ urywku z pieśni zostć.^Aikazarip

5) Że zabrane 1050 eg/.-mpl :rzy mają być ■ :- 
szezono. *

P o w o d y :
W artykule pod napisem „Autonomia podatkowa 

i przemysł krajowy" autor nietylko miał zamiar, ale 
nadto dołożył wszelkich starań, aby w czytelniku 
wzbudzić nienawiść i pogardę przeciw rządowi, czy li 
adm ulstracyi państwa i że mu ostatecznie o nic 
innego, jak tylko o wywołanie tych uczuć chodziło.

Tem sanicm zawiera artynnł ten ze względu na 
swą treść znamiona zbrodni zaburzenia spokoju pu­
blicznego z § 65 lit. o) u. k. W urywku z pieśni 
na tryumf Jana Sobieskiego przez Maryę Skideinai 
w fejletonie tego numeru umieszczonego usiłuje au­
torka, przedstawiając wszystkie powstania od czasu 
podziału Polshi, tudzież jedność narodu, mimo po­
działu, jako plon zasiug Sobieskiego, wzywa wszysG 
kich mieszkańców dzielnic dawnej Polski, by w dzień 
dwuwiekowej rocznicy odsieczy Wiednia chwycili za 
oręż, a zatem zbrojnie powstali przeciw pwoirn rzą­
dom celem odbudowania Polani. Urywek ten przeto 
zawiera znów ze względn na swą treść znamiuna 
zbrodni zdrady stanu z § 58 lit. c) u. k. Wobec 
tego, tak orzeczenie co do konfiskaty, jakoteż i dal­
sze zarządzenia są na podstawie § 493 pk. i §§ 
36, 37 ust. drak. uzasadnione.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków, 7 września 1883.

Kawecki.
Wyatawa Sobiesidego nagromadziła ogromną 

liczbę przedińiotow kosztownych i rzadkich zabytków 
przeszłości. Żcdna z dotychczasowych wystaw staro­
żytności, ani warszawska ani krakowska, nie mogły 
się poszczycić takim artystycznym doborem. Wystę­
pują przedmioty zupełnie dotąd szerszej publiczności 
nie znane: rzędy polskie pani Łąckiej z Poznańskie­
go hrabiny Działyńskiej; Podhorce, Krasiczyn, Krze­
szowice. Przeworsk pnę słały wszystkie swe skaruy, 
odnosrące się do 17 wieku. Przedewszystkiem zaś 
wystąpiło licznie Księstwo Pozuańskie. Kapituły ka­
tedralne całego kraju nadesłały pamiątki po Sobie­
skim. Wiele rzadkości doetar-zyły kościoły i klaszto­
ry krakowskie. Cennym będzie zbiór portretów króla, 
jegc rudziny i współczesnych. Wirłe ciekawych 
obrazów oitew Altamoni-go, Rugendasa i innych. 
Znakomite kollekcye ni,net i dokumentów wystąpią 
tagie na wystawie. Jak słyszymy urządzenie będzie 
godne cliarnuś' i obywateli nadsyłąiących. Jeżeli zwa­
żymy, że przedmioty te odnoszą się tylko do 17 
wieku, dziwić się należy, że ich tak wiele zebrano.

Wystawa zabytków z czasów Jana III, której 
otwarcie objęte jest programem jutrzejszym, jak okazało 
się, przewyższa w rezultacie wszelkie oczekiwania, 
pomimo, że ani zbiory ks. Władysława Czartory­
skiego, ani W ilianowskie nie przyjęły w niej udziału. 
Szczegółowy Katalog przeńiuiotóz wystawionych, 
których liezoa dochodzi do 1500 sztuk, znajduje 
się w druku i za Kilka dni oddanym zostanie pu­
bliczności

Komitet postarał się o bezpieczeństwo dla powie­
rzonych sobie skarbów, zamurowano drzwi od pie­
karni cukierniczej p. Heinricha, wprowadzono na 
wypadek ognia żelazne drabinki na dachy, a ciągła 
cznjność członków komitetu nsrwr wszelkie obawy 
troskliwych o swe skarby wystawców.

Muzeum narodowe. Z powodn inangnracyi mu­
zeum narodowego zamierza wiele osób w tych dniach 
wzuogacić zbiory tej młodej insiytucyi znakomitemi 
darami. 1 tak złożono już następnjące :

Panna A n d r z e j k o w i c z ó w r a  ofiarowała zna­
ny z tutejszej wystawy piękny obraz własnego pę- 
zL „Łokietka".

Pan Gebethner obraz olejny P i ł a t  i eg o „Po­
g r z e b  pięciu poległych."

P. W e l o ń s k i ,  twórca „Glaayatora", ofiarował 
małą reprodukcyę w bronzie tablicy umieszczonej na 
kościele Maryackim.

P. Hayliug zrożył w darze rzeźbę w kości sło­
niowej. Dowiadąjemy się , że wiele przeamiotów z 
W y s t a w y  h i s t o r y c z n e j  ofiarowano już , lub 
obiecano złozyć w darze dla Muzeum narodowego. 
Podniesioną nawet została, jak słyszymy, myśl u- 
tworzeuia na pamiątkę otwarcia Muzeum w czasie 
jub leuszcwych uroczystości, oddzielnej sali muzeal­
nej . któraoy zabytki z czasów Sonieskiego pomie­
ściła.

Pan S y i e w i c z Bolesław, rzeźbiarz, ofiarował 
przez redakcyą N . Reformy głowę stlnkee z bazaltu 
i głowa fauna z marmuru greckiego.

Muzeum narodowe pomieściło przedmioty dairnioj 
jeszcze ofiarowane wiaz z darem Siemiradzaiego i 
„gladyatorem" Weiobssiego w Langierowre Jak 
wiadomo jestto pomieszczenie tymczasowe, Załgjemy 
że prawdopodobnie piękna rzeźba Wiktora Brodzkie-



Kraków l l  Września jj *83

go „Psyche", któro właśnie co Ho Krakowa nade­
szło, nie b«dii" figurowała ae względu, że jako zbyt 
ciężka, nie dozwala na prowizoryczne pomieszczenie 
w Langerówee i dlatego okaże się( dopieio po wysta­
wie Sobieskiego we właściwych slalauh muzeum.

Marbiaiek Zyblikiewicz przy|był dziś rano ze 
Lwowa. ]

Minister Ziemiałkow3ki przejechał w sobotę przez 
Kraków z Czarny do Wiednia.

K8. biskup Dunajewski dawał 1 wczoraj obiad dla 
goszczących w mieście naszem dostojników kościoła. 
Na obiad ten otrzymali także zaproszenia reprezen­
tanci władz rządowych i autonomicznych.

Odjechali dzisiaj rano do Wiednia: arcybiskup 
Isakowicz, biskupi: Solecki i S(tupnicki.

Józefa Reczkówna bawiąc przez sobotę kilka 
godzin w Krakowie, porozum ała się co do zamie­
rzonych występów Znakomita śpiewaczka da sio 
najpierwej słyszeć w przedstawieniu na korzyść 
zakupua obrazu Matejki. KLuucert na pomnik Mickie­
wicza odbędzie się dopiero w przyszłym tygodniu.

Komitet jubileuszu -Matejki ma zaszczyt prosić 
wszystkich tych Rapfiw, którzy jako delegaci ziem 
lub korporacyi w -droczystośc.aoh jubileuszowych, d, 
13 września udział wziąć, pragną — by raczyli 
zgłosić się najpóźniej do godziny 5 po południu we 
wtorek 11 b. m., do Wgo Henryka Kieszkowskiego 
w biurze dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezp.

Uroczystość korjónacyi obrazu Matki Heskiej na 
i  lasku w dniach & i 9 września z powodu ciągłej 
słoty zeszczuplała dto bardzo małych rozmiarów i 
ograniczyła się nas d^^^^^MtaB^wnątrz kościoła 
00. Karmelitów '  c e re m ^ ^ ^ ^ ^ ^ H M ij^ to  była 
w każuym razie n iezw yt^^^^^^^^^^H Ł znacze- 
mn tego słowa im p o n u ją ^ ^ ^ H H H H M  asy- 
ście ośmin biskupów i reprezentantów klern trzeci 
obrządków. Przemowy, Kazania, modlitwy i obrzędy 
były pełne poezyi, przypominającej dawno zamierzohłe 
czasy. Tysiąoe ludu jednak, które z uszczerbkiem 
czasu, zdrowia i szczupłych zasobów, z dalekich 
stron ściągnęły o chłodzie i głodzie, tysiące zwal 
czając niewygód 1 trudności, aby cudowny oglądać 
wizerunek Matki Bożej i zwierzyć jej miłosierdziu 
smutki swe i pragnienia, nie mogły gorącemu ży­
czeniu sercu uczynić zadość ani uczestniczyć w tej 
niezwykłej a radosnej uroczystości, kościół bowiem 
szczupłą tylko liczbę pobożnych mógł pomieścić, a 
do kaplicy endownej wybrana tylko garstka znako­
mitych osob za biletami przystęp znalazła. Z licznych 
kompanii włościan, które daleką a uciążliwą odbyły 
podroż do Krakowa, mało która oglądała cudowny 
obraz, a większa ich „zęść nawet progu kościoła 
przestąpić me mogła w ciągu obrzędu. Zapowiedzia­
na na sobotę, a z powodu deszczu odłożona na nie­
dzielę procesya przez ulioę Karmelicką i Szewską i 
w otruło rynko odbyć się nie mogła, deszcz nie 
ustawał, u ludność zapełniająca rzeczone ulice przy­
ozdobione w chorągwie i transparenty, wyczekiwała 
napróżno na nią. Pątnicy rozeszli się zasmuceni 
wielce i niezadowoleni, narzekając głośno, ie  im 
nawet oglądać endownegu obrazn się nie udało. 
Przykrego także zawodu doznała publiczność wycze- 
j-yą >a na procesyę ze wszystkich okien i strychów 
Karmelickiej i Szewskiej ulicy, w sobotę od godziny 
5, a w niedzielę od 2 g. pa południu. Po zmroku 
w sobotę, mimo iż deszcz nie ustawał, krążyło wiele 
ludn po mieście, aby przyglądać się illuuiinacyi, 
która w rynku i wielu ulicach dość świetnie wy­
padła.

Jeneralna próba jubileuszowej kantaty Wł idy- 
sł iwa Żeleńskiego oaoędzie się jutro o godzinie 5 
po południu w cyrku obok hotelu Kleina. Wstęp 
za opłatą 50 centów na korzyść Towarzystwa We­
teranów polskich z 1831. Biletów można dostać 
w księgarni Gebettnera i Bp., w księgarni Krzyża­
nowskiego i przy wejściu.

Przyjęoie u ks. Karmelitów na Piasku. Po skończeniu 
korona"?! ks. przeor Komuaid Kaczkowski, przyjmował go­
ścinnie zgromadzonych w Krakowie biskupów, prałatów, 
kanoników duchowieństwo, tudzież przedstawicieli tutej­
szych władz wojskowych i oyi sinych.

Obecnymi byli ksiądz arcybiskup Isakowicz. księża bi­
skupi: Dunajewski, Krasiński, Janiszewski, Morawski, So­
lecki, StupnicLi. Seinbratowicz, i Łoboz, następnie ksiądz 
Angelo Savigny, jenerał zakonn ks. Karmelitów i tegoż 
sekretarz Kanonicy wszystkich trzech obrz dków tutejsi i 
przybyli z biskupami, przeorowie i gwardyanie wszystkich 
zakonów i klasztorów krakowskich, z osob świeckich ks. 
Czartorysk1 (syn), hr Stanisław Tarnowski, tajny radca 
Popiel, d y rek to r Matejko, prezydent miasta Waigel, radcy 
miejscy pp- Muozkowski. Szlaohtsweid, Zoil, dr. Jakubow­
ski Mn iej, Waiery Rzewuski, Baranowski, Zieleniewski, 
senator Hoszewski. z wyższych urzędników: prezydent 
Antoniewicz, radcy dworu Hajlmg i Englisz, delegat hr. 
Badeni,

Pierwszy toast miał ks. biskup Dunąjnwski na cPfsc 
pap.eza i cesarza Auetryi, drugi toast wniósł po włosku 
ks, Sarigny, dziękując z« wszelkie t udy księżom, bisku­
pom, duchowieństwu i obywatelom miasta Krakowi*.

Politycznej treśei był toast księdza Btupnickiego, zape­
wniający o przywiązaniu jego jako Rusina, do Krakowa, 
za równo kocha go jak Ruś, Halicz i Przemyśl, pił za zdro­
wie obywatelstwa miasta Krakowa w ręce prezydenta mia­
sta, kióry (Lięknjąc zapewnił księdza biskupi, iź w Kra­
kowie istnieje dla Rusinów największa przychylność i bra­
terstwo Pouzem wyliczył zasługi zakonu księży Karmeli­
tów i zakończył łacińskim toastem i a cześć zakonu ks. 
Karmelitów, ich panerała, przeoia, księży i zakonników. 
Ostatni toast „kochajmy się1- wniósł ks. Romuaid Kacz­
kowski. Podczas obiadu orkiestra wykonywała utwory na­
rodowe.

Pielgrzymka ludowa. Dla włościan którzy przy­
byli do Krakowa z ks. Stojałowskim odprawi ono 
wczoraj na Wawelu nabożeństwo dziękczynne zł 
zwycięstwo króla Jana HI pod Wiedniem. Po mszy 
św. miał do licznie zgromadzonych pielgrzymów prze­
mowę ks: kan. Polkowski a przedstawiony fakt hi 
eteryczny zwycięstwa pod Wiedniem, za<hęuał do 
dz.ękczynienia i do naśladowania żywej wiary, która 
prowadziła aa^ych rycerzy pod Wiedeń. Następnie 
zwiedzali włościanie groby królów polskich i skar­
biec. Po południu oglądali kościoły, muzea, byli na 
nabożeństwie u 00. Karmelitów i na odczycie o 
Janie 1H.

Dziś z rana odbyły się na Wawelu nabożeństwo 
żałobne za spoaój dusz poległych pod Wiedniem ry­
cerzy poczem ks. Stojałowski mówił o miłości 
ojczyzny o obowiązkach względem tejże. Podczas 
mszy ś , 1 kazania czterech włościan, dwu Polaków 
i dwu Rusinów trzymało wieniec laurowy z napi­
sem : „Lud polski i ruski w 200 letnia rocznicę". 
Następnie niesiono w procesyi wieniec do grobowca, 
gdzie włościan u trumny króia Jana III powitał ks. 
kan. Pokowuki.
, Część włościan odjechała już dziś w południe — 
ci ^zaś, którzy mogą, zostają na uroczystości dalsze.

Dąkojnitetu uroczystości ludowej zgłosili się 
dotąu jako\delegaci włościańscy z następujących po­
wiatów : Bia^a 3, Bochnia 3, Bohorodczany 3, Bor- 
szczów 3, Bi ody 3, Brzesko 3, Brzozów 3, Chrza­
nów 3, Cieszanów 3, Dąbrowa 3, DobromU 3, Do- 
Jina 3, Drohobycz 3, Gorlice 11, Gródek 3, Gry­
bów 5, Jarosław 3, Jasło 3, Kamionka Strumiłowa 
3, NKolbnszewi 3, Kraków 3, Krosno 3, Łańcut 3, 
Limanowa 3, Lwów 3, Mielec 2, Mościska 3, My­
ślenice 3, Nisko 3, Nowy Sącz 3, Nowy Targ 3,
pbdhaiee 3, Przemyśl 6, Przemyślany 6, Rawa 4, 
Rohatyn 1, Ropezyce~B, 'Rudki 4, Rześżńw-3,-Sam­
bor 3, Sanok 3, Stanisławów 3, Stryj 3, Tarno­
brzeg 3, Tarnów 3, Tłumacz 3, Tmka 3, Wado­
wice 3, Złoczów 3, Żywiec 3.

ChÓP katedralny pod kierunkiem p. Wincentego 
Richlinga, wykona jutro w katedrze na Wawelu 
podczas nabożeństwa za duszę ś. p. Jana HI Be-
ąuiem Ltta 8ulve Ródera, oraz Rndkowskiego
„Przeminął czas".

We środę: „Mszę uroczystą" napraną przez p. 
Richlinga na cześć bohatera króla Jana III; „Boga 
Rudzico" hymn św Wojciecha na offerto-yum oraz 
Frotege Domine plebem tuarn na gradnał.

Ks. Czerlunczakiewicz proboszcz kościoła grecko 
kat. w Krakowie, został z posady swej usnnięty 
Wobec nadzwyczajnej niepopularnośei tegoż pasterz, 
oddawna można się było spodziewać spełnienia rze­
czonego faktu.

■Ji"Z0ł polski wyrzeźbiony na polecenie rady miej - 
skiej pizez Władysława Eliasza z kamienia wapien­
nego, został w sobotę nad bramą Floryalską w miej­
sce dawnego z gipsu —  wmurowany. Przy wybo­
rze zaju orła kierowana się wskazówEjmi mistrza 
Matejki, który radził wybrać orła piastowskiego ua 
tarczy. Wykonanie depeł lione w niespełna 10 dniach 
przynosi prawdziwy zaszczyt rzeźbiarzowi.

P. A. Bogucki napisał z powodu obchodu jubi­
leuszowego dwusetnej rocznicy bohatersgiej odsieczy 
Wiednia marsz uroczysty na orkiestrę i fortepian 
p. t. „Zwycięztwo pod Wiedniem króla Jana III". 
Kompozycja ta prócz pięknej formy odznacza się 
niezwykłą energią i melodyą płynną a nową. Ko­
mitety jubileuszowe we Lwowie i Krakowie posta­
nowiły marsz ten wykonać w teatrze j odezas uro­
czystych przedstawień. Marsz ten powinien się roz­
powszechnić w układzie fortepianowym z powodu 
istotnej jego wartości.

Wielki Wydział kasy oszczędności Zvstał we 
czwartek nowemi członkami wzmocniony w miDsce 
ustępujących 12 członków. Rada miasta wybrała 
pp. I  riedleina, Goebla, dra Weigla, Muczkowskiego, 
dra sziachtowskiego, Baranowskiego, Feintuch-, 
Mendelsburga. dra Hajdukiewieża, Wentzla, Redyka, 
i dra Kasparka.

Po tych największą liczbę głosów otrzymali pp. 
prof. dr. Straszewski, dr. Wilkosz i Polier.

Zarząd szkoły snycerskiej w Zakopauem ogła­
sza, że nauka w szkole rozpocznie się 1 paździer­
nika. Wpisy trwają przez cały miesiąc.

Znakomita ochmistrzyni W Mińsku, (litewska) 
przyjmuje na mieszkanie uczęszczające do uzkół pu­
blicznych panienki, zapewniając im „macierzyńską 
opiekę i troskliwość", jakaś „znana" aktorka z wę­
drownej trupy. Pensyonat ten zapewne wysoko sta­
nie!..

Pożyteczna uchwała. Wskutek wniosku komisyi 
zdrowia w Pradza czeskiej, uchwaliła obecnie Rada 
miejska, że każdy właściciel domu, w którym się 
znajduje szynk, sklep winny, lub restauracja, ma 
miejsce zwane „Fiir Dammen und Herrn" natych­
miast wybrukować granitem, a następnie często spłu­
kiwać wodą. Zdałoby się to i u nas.

Podsłuchane. Ciekawe i bardzo charakterysty­
czne rozmowy można słyszeć między włościan: mi, 
przybyłymi na koronacyę obrazu N. P. Maryi na 
Piaskn i na jubileusz odsieczy wiedeńskiej:

— A zkąd wy ? — pyta jeden drugiego.
— J a .,  z p o d  Mo s k a l a !

T E A T R .

razem oczekiwania zostały nieco zawiedzione, wiele 
miejsc świeciło pustkami, pnbiiczność miejscowa nie 
przybi Ł wcale, przejezdna zaś w części tylko za- 
1 a^ a iBal - Grano komedyę Aleksandra Newskie­
go D iuiszewy“. Rzecz to u nas już znajoma, ob­
sada i il pozostała taż prawie tafta sama, jak w ro 
ku uhie ł y m, a ponieważ już wtedy wystawiono 
efektowną tę sztukę z należytą dbałością i staran­
nością, więc przedstawienie szło gładko i potoczy­
cie. Pani Ho? aan w roli hrabiny Daniszew przepro­

wadziła ■ wielką konsekweneyą i wniknięciem w cha ■ 
rakter magnatki z czasów na szczęście uiepowrotnych, 
wewnętrzną walką rodowej dumy, z macierzyńską 
mi o cią. ra j"j, szczególnie w akcie pierwszym, 
wypracowaną jest w najdiobniejszych szczegółach i 

atego e jaskrawo odbija od szablonowego przed- 
stawiema innych ról kobiecych. Taki bowiem za- 
rzu z,o i musimy wszystkim artystkom, grającym 
drugorzędne role, a nawet odnosi się to w części do 
panny a użyńskiej (Anua Iwanowna), która nie za- 
z znajduje w mimice i wyrazie twarzy dosyć 

u wyrażenia subtelniejszych odcieni myśli 
i uczucia i kieacye swoje w ogólnych konturach tylko 
wykończa. Rola jej w „Daniszewaeh" trzymana w 
je nostajnie płaezli ym tonie, koniecznie potrzebuje 
staranniejszej i trnsidiwszej g,-y, jeżeli nie ma zble­
dnąć zupełnie. W przedstawieniu ostatniem jedynie 
w rozmowie z Oaipem w akeie I zauważyliśmy sta­
ranną modulację głosu i dbałość o szczegóły mi­
miki , w innych scenach więcej było improwizacyi 
lub konwencjonalnych zwrotów i gestów, niż istotnej 
praty i sztuki.

Pan a Disterlo w roli księżniczki Lidyi starała 
się utrzymać na wysokości sztnki, lecz artystka ta 
gra zwykle tylko wtedy, gdy mówi, zresi.tą oboję- 
nie s ucha tego, co koło niej na scenie się dzieje.

Role męskie z małym wyjątkiem zupełnie zado- 
wo nic Tttbgiy -wszelkie słuszne oczekiwania. Pd. Szy- 
ma ski, Sobiesław i Frenkiel grali z wielką inteli­
gencją i zupełnie poprawnie, a nawet zauważyliśmy 
w grze p. Sobiesława znaczne ożywienie i werwę, 
miarkowauą wymaganiami dobrego smaku, a więc 
zalety, któfyjoh w dawniejszych czasach krytyka od­
mawiała zdolnemu temu i pracowitemu artyście. 
Szczególnie podnieść jednak należy grę p. Zapało- 
wicza ŵ  n  i Osipa. W każdym szczególe widać było 
sumienne studyum, a chociaż co do niektórych szcze­
gółów  ̂ i pojęcia niektórych ustępów możuaby spie­
ra. >ię z artystą, wszelako całość gry sprawiała 
wrrtenie bardzo przyjemne. Powinszować należy p. 
Zapałowiozowi postępu bardzo znacznego, jaki zro­
bił od czasu, gdy wstąpił na deski naszej sceny. 
Z głosu sła ego i twardego robi się dźwięczny i giętki, 
ruchy dewniej sztywne, nabrały szlachetności i wy­
razistości, rysy twarzy nawet poczynają ulegać woli 
artj str i przyczyniają się dc wykończenia starannej 
gry. Dotychczasowe rezultaty jego usiłowań obiecują, 
że będzie on kiedyć ozdobą naszej eoeny.

Muiejsze role- nie psuły ensemble'u,, a to już wiele.
( N )
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Piekarnia p. Józefa Bartla ofiarowała na uro­
czystość ludową 100 sztuk placków z popiersiem 
Sobieskiego, wykonanem z białego ciasta,

Wiadomości naciowe, litcraclic i artystyczne.
Dobrym przewodnikiem dla uczestników zjazdów 

ua uroczystości obchodzone w Krakowie, t. j. na 
koronacyę N. U. M. ua Piasku, 'jubileusz odsieczy 
wiedeńskiej, jubileusz Jana Matejki, zjazd literatów 
i artystów jest wydana świpżo przez A. Nowoleckie- 
go broszura p. t. „Uroczystości ku uczczeniu pa­
mięci Jana n i  w dzielnicach polskich i za granicą" 
n zi“łko to zawierające około 4 arkuszy druku, wy­
dane starannie, zawiera w streszczenin wszystko co 
dotyczy tych uroczystości jubileuszowych, tak w Kra­
kowie jak i we Lwowie, w Poznańskiem, w Galicyi 
i -a granicą, a przytem zawiera dokładne wska­
zówki dla uczestników zjazdu, tak, że możemy je 
polecić jako opracowane treściwie a sumiennie.

Nadto wydał A. Nowoleeki na oamiątkę jubileu­
szu odsieczy wiedeńskiej książeczkę illnstrowaną p. t. 
„Jana III Sobieskiego życie i czyny, oraz jego 
obrona chrześciaństwa pod Wiedniem". Jest to dzieł­
ko opracowane szczególniej dla uczącej się młodzie­
ży i dla wykształcenszych czytelników, a zaleca się 
ta i treściwem jak i sumienuern opowiadaniem. Za­
wiera przytem dokładną chronologią dat odnoszących 
się do czasów króla Jana III.

W sobotę (8 b. m.) rozpoczął się w sali nis 
bardzo pełnej cykl przedstawień jubileuszowych, któ­
ry eh różnica od zwykłych reprezentacyj jedynie na 
podwyższonych znacznie cenach miejsc polega. Tym

Dział ekonomiczny.

Przedłużenie galicyjskiej kolei transwersalnej.
Piszą z Cieszyna • Rewizya tras projektowanej przez 
kolej kromierzyską kolei z wołoskiego Międzyrzecza 
do Frydku, z odnoga do Stramberg i Friedland do­
prowadzona została aż do stadyum przełożenia refe - 
ratu komisyi. Nastąpi to dopiero po utończenin re­
wizji trasy linii Rożnów- Friediand-Ciesz?n - Bielsk 
projektowanej przez Towarzystwo lokalne kolejowe. 
Kom:sya przedłoży dopiero referat o obydwu pro­
jektach dwóch Towarzystw współnbiegających się 
w Bielsku. W tym celu d, 5 grudnia zjechać się 
mają w Białej członkowie komisyi zamorawskiej czę­
ści projektowanych linij, oraz przedstawiciele kolei 
kromierzyskiej.

Wyrób rarkietów. Sądowa Wisznia wystąpiła do 
Wydziału krajowego z dowodem, że posiada u sie­
bie zdolną do pięknego rozwoju, a bardzo pożądaną 
gałęź przemysłu. Miasteczko to posiada obecnie 42 
majstrów wyrahiającyeh wcale kształtne parkiety, 
zatrudniają oni 64 czeladników i wyrabiają rocznie 
razem 54.450 sztuk. Jestto cyfra wcale pokaźna 
ale ni stety tylko połowa z tego idzie w handel bez 
pośrednictwa, a więc przynosi majstrowi zysk od­
powiedni. Druga połowa wzbogaca pośredników, któ­
rzy dostarczają materyału, kapitałn obrotowego itp. 
a potem gotowy wvrób zabierają z warstatu i cią­
gną ztąd znaczne zyski, pozostawiając majstrowi 
tylko liche wynagrodzenie za pracę. Połowa maj­
strów, która obchodu się bez' pośrednictwa, a więc 

lepiej wychodzi na wyrobach swoich, zaledwie u- 
trzymać się zdoła na obecnym poziomie produkcyj­
ności swojej. Na zakupuc dobrego materyału nie ma 
pieniędzy, o urządzeniu wielkich snszśirni nie ma 
mowy, o wydoskonaleniu wyrobów poi względem 
formy i materyału, ani myśleć — je lnem słowem 
można tylko yyyżyć od biedy. Gmina zachęcona po­
parciem, jakiego teraz przemysł krajowy doznaje, 
Vj stąpiła z inicjatywą, która jej zoszczyt przynosi. 
Ofiarowała bowiem 2000 złr. na założenie szkoły, 
bez które; obejść się niepodobna, jeżeli parkiety z 
Sądowej Wiszni utrzymać się mają na wysokości 
obecnych wymagań (Dz. P.).

Telegraficzne sprawozdanie wiedeńskiej giełdy 
zbożowej.

Wiedeń,  10 w rześnia . godzina 12 rann. 
Pszenica na jesień złr. . 10 75 do 10 80
Zyto „ . . .  8-25 dc 8-30
0-w*es „ . . .  7-13 do 7 1 8
P s z e n i c a  ua wiosnę 1884 11 45 — 11 50.
Z y t o  „ 8-75 -  8-80.
G-Wie  8̂   ̂ „ „ 7-55 -  7-60.
K ukurU cN & rołj-rzerw iec 18»4 7 ’30 — 7'35.
Spirytus listopad do maja" 32‘50 — 32 75.

Usposobienie stałe.

—-*4 — ■

Telegramy „Nowej Reformy:4
(Prywatne)

Rzym, 9 września. Minister oświaty wydelego­
wał jako reprezentantów ministerstwa n t obchód 
historyczny dwóchsetnej rocznicy oswobodzenia 
Wiednia, pan ów Szczawińskiego - Brocbockiego 
i nargr. Kucschi sekretarka akademii bisio­
ry i i literatury polsko-sławiańskiej w Bolonii. 
Reprezentanci ministerstwa wyjechali do Krako­
wa. Fakt ten zrobił jak najlepsze wrażenie. Dzien- 
_ iki włoskie zamieszczają artykuły o obronie 
bohaterskiego króla Polski i podnoszą wale­
czność Polaków i ich dziejową zasługę. p 0wta 
rzają one także wiadomość o zabronieniu przez 
Hurkę udziału w obchodzie i o zakazie wspomi­
nania o uroczystościach danym dziennikon war­
szawskim.

WiedeA, i0  września. Namiestnictwo dozwoliło 
na odbycie zabronionej przez koraeuburskiego sta­
rostę wycieczki robotników do Bisamberg, po zło­
żeniu zaręczenia ze strony kierowników, że wy­
cieczka odbędzie się spokojnie i według progra­
mu. Wycieczka wczoraj odbyła się w najwięk­
szym porządku z udziałem 500 osób.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 10 września. Biuletyn z 9 b. m. do­
nosi, że sprawa połogowa normalnie się odbyła, 
karmienie arcykaiężniczki Elżbiety postępuje w zna­
komity sposób. Nie ma żadnych dalszych biule­
tynów.

Wiedeń, 10 września. O godz. 91/, wieczorem 
przybył król Hiszpański, oczekiwany na dworcu 
kolei zachodniej przez cesarza, następcę tronu, 
arcyksiążąt: Albrechta, Wilhelma, Eugeniusza, 
poselstwo hispańskie, generała komenderującego 
i przez prezesa poLcyi. Po przyDyciu pociągu za­
intonowano hiszpański hymn ludowy; cesarz pod­
szedł ku królewskiemu wagonowi, objął i ucało­
wał kilkakrotnie wysokiegc gościa, którego potem 
również serdecznie witał następca tronu i obei 
cni arcyksiążęta. Po przedstawieniu świt odbyli 
monarchowie przegląd kompanii honorowej, po­
czem odjechali dc Burgu.

Wiedeń, 10 września. Na dzisiejszem nabożeń­
stwie załobnem w Schotten-Kirehe za Stahrem- 
berga, Liebenberga, i wszystkich poległych w o- 
bronic Wiednia byli obecni burmistrz, wice-hur- 
mistrz Stendel, wielu radeów miejskich , wielu 
generałów i wszyscy oficerowie wolni od zajęć 
służbowych

Wiedeń, 10 września. Po reąuiem złożył bur­
mistrz osobiście na grobowcu w Schottjnkirche 
w imieniu rady miejskiej wieniec laurowy na gro­
bie Stahreraberga. Męskie towarzystwo śpiewaków 
śpiewałq chór żałobny. O godzinie U 1/, odbyło 
się w ratuszu wręczenie burmistrzowi honorowe­
go łańcucha przez deputacyą z 16 członków 
złozoną,

Naczelnik deputacyi Masch wygłosił krótką 
mowę nad powodem i celem utworzenia łańcu­
chów honorowych. Na mowę tę, po odczytaniu 
pochodzenia fundacyi odpowiedział burmistrz 
W mowie zaznaczył nowy dowód miłości obywa­

teli Wiednia dla ojczystego miasta podniósł zna­
czenie daru, który gmina wiecznie czcią otaezać 
będzie.

Zagrzeb, 10 września. Wczoraj pc południu 
tłum wybił szyby w kawiarni i w dotr -’h będą­
cych własnością żydów. Na wojsko nadchodzące 
rzucał tłum kamieniami, co zmusiło żołnierzy do 
dania ognia, nikt jednak nie doznał uszkodzenia. 
Wiele osób aresztowano. O godzinie drugiej pa­
nował już porządek. Wybory do rady miejskiej, 
które odbyć się miały 10 września, odłożone zo­
stały na nieog-aniczony czas. Z prowincyi dono­
szą o utarczkach chłopów z żandarmer?ą. Kilku 
chłopów zabitych lub ranionych.

Buda-Peszt, 10 września. JJngar. Post powiada, 
że doniesienie Nar. L ist., iz w końcu sierpnia 
odbyły się utarczki między powstańcami i woj­
skiem, jest nieuzasadnione niczem.

Petereburg, 9 września. Według Inwalida  w 
początku września odbęaą się trzydniowe ćwicze- 
nia  ̂ wojska w okolicy Siedlec, w których we­
źmie udział 70 batalionów piechoty, 51 szwa­
dronów jazdy i 122 dział.

Kopuihaga, 10 września. Przed południem od­
było się poświęcenie kaplicy rosyjskiej. Pary mo­
narsze rosyjska , grecka i duńska , oraz księ­
żniczka V ii is byli na śniadaniu na rosyjskiej 
fregacie „Dzierżawa". Car rosyjski wniósł toast 
na cześć rodziny królewskiej duńskiej, król duń­
ski nt cześć rodziny carskiej.

Paryż, 9 września. Wczoraj odbyła się nowa 
narada Tsenga z Challemel‘em. Tseng odłożył 
wyjazd.

Belgrad, 10 września. Z powodu gwałtownego 
deszczu wielkie powodzie w Serbii zachodniej. 
Znaczne szkody.

Aleksandrya, 9 września. W ostatnńh 24 go­
dzinach wydarzyłsię 1 wypadek śmierci na cnolerę.

K iu w . teIegr*A&esitg?

W ied e ń  d. 10 wrzenia. 1883. 

Kursa jiełdowe.

Akeye kredytowe austs 
węg.

Umonbank, . . .
Anglobauk.......................
ńkuye kolei państw. , .
Lombardy ..................
Akeye Karola Ludwika 

„ kolei doliny Elby . 
Tramway . . . . . .
Landerbauli . .
Renta złota węg. . . .
Ruble
Prem. Węg......................

Usposobienie ginray: stałe

106 
3:C-PO 
151 60 
204 50 
212-75 
23 3) 
t M  
87.02 

11750 
113—

Kursa urzędowe.
Renta papieru v. a a astr. .

„ srebrna . . .
,  złota . . . . .
„ 5'/. węg....................

Akeye Baufeu Austro-węgierskiego. 
„  kredytowe austr. .

Londyn ...........................
Napoleondor.......................
Dukat . . . . . . . . . .
M arka.................. .......................

B e r l in  d. 10 września 1363. 
Banknoty . . .
W ie d e ń .......................
Warszaw..
"nbie
5% Listy zast. król. poisk. . .
4”/. „ likwidacyjne . . .
Akeye Karola Ludwiua 

„ kred?towe

77DE 
78-35 
09-25 
92-i> 

834 — 
290-S0 
12i.05

9-51 
5- 6 

58-50

171-15 
170-8-1 
2H-35 
2M-7i 
62-60 
55 2" 

12637 
406 50

T  -85 
7 ;-.io 
9ś-';5 
92-90 

83 i-— 
288-70 
12005 

P-51l/, 
5- 7 

5£'«|

171 10 
170-75 
201-25 
201-75 

62-6o 
5S-ŚP ' 

T n‘25 
496. -

W ydawca: Dr. Adam. Asnyk, 
Odpowiedzialny R edaktoi:

D r .  T a d e u s z  J f .w to m s k i .

Rubryka „Nadp?łane“ nie pochodzi od Reaak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmuje.

N A O E 8 Z .A K E ,

Konserwowani0 zębów i i en ochrona p-zeciw lici 
uym bólom i chorobom — na które są wy stawi o u 
przed wszy^tkirmi innemi c-ęściami ciała, powinnoD 
właściwie być pn edmiotem największej uwagi i sts 
ranności. Niestety jednak właśnie nasza generać? 
często ma nie tak moone zęby i zdrowe usta jaki 
podziwiamy u narodów pierwotnych. — Za dalekob 
nas saprowadziło, gdybyśmj chcieli bliżej objaśni 
rtDne przyczyny tych bardzo rozpowszechnionych bo 
.o « eućw i ust, ponieważ artykuł ten zmierza ty) 

de ? .nazania na środek zapooiegawczy, który wt 
dług licznych doświadczeń — może przeciwdzia 
ła ć w wymienionych chorobach, a ustom i zębm 
przywrócić znów świeżość i zdrowie. Od dawna bo 
wiem woda anaterynowa do ust ck. nadworneg
dentysty dra J, G. Poppa w Wiedniu I Bogn erga? 
se Ner 2, okazała w swych skutkach, że nawet u 
najdelikatniejsze części ust jest zarówno nieszkedL 
wym jak skutecznvm środkiem. Wszelkie bowiei 
bóle zębów, spróchniałe zęby, osad zębowy, earit 
i gnilec, tudzież zapalenia ust ustają przez Ciągłe u 
Ż: wanie anaterynowej wody do ust pewni i be 
bólu. Dlatego zwracamy nowszechną uwagę na te 
doskonały środek.

K ra k ó w , ( tu ta  lO  9  |
iuble papierowe ros. . . . m  iuO ru tn
tiar ki nieui. złote lub pap. . „ ioo ntar.
iupony s re b rn e .................................................
aokiit nowy ważny.....................................
J0-to Frankówka złot„ . .
- | ««/, Pożyczka kraj. gali, . zs ̂ T. i 00

g < ■ Obbgacj e Indemniz. galia. „ . m o
»■£ 5 % List? zast. Tow. kr. ziem. . . .

p S k ” l  V .  » S e r - 
ŁT, * ■ » » Baniu HlP........

_ n • n ” n 2 prem. it %
t». i n » n ” n zwr. za 40 .ar

5 e  6 „ - dłużni g. żaki. włoseiansn
** 5 „ n laBt ^ r<̂ '- B oi.. za rubii 100

4 „ „ Bk wid......................... .....
L i  ó a ,  d n i a  8  9 .

LAoye Banku hipotecznego j aL s. u t zł. 200 
°/# Listy zast. Tc w. kred. ziem. za U. 100

n n . Ba“k“ MP0‘ ̂ ?al- n „ -OU
............................. z 10% prem, „ *00

1 ■ » ” ” W ?  “  40 Ht -
„  „  banku włu«ciań. .  za zł. 100

IbJigacye indemn gal- . . .
t b im a w i* .  * n ic  8 ,9 .

°/« Liaty zaet g. r. lbb* (bez bież. kup.)
, Lirty likwidacyjne „ „ za «?* Z0C

płUCą ląd u ją

1:6 50 J17 75
i) 8 - 58 75
99 25 —  _
5 60 6 70
9 4Z 9 60

98 -- 99 40
99 - 100 50
89 70 91 80

102 - 103 50
i 00 50

Ci 7
102 -

U- iu  i —  
i01 - 103 -
99 50 101 75
88 — 89 50

99 90 99 20
89 - 90 50

x01 90 102 20
100 50 100 85
97 90 98 16

98 80 99 3(

_ . ICO 10
-- — 89 -

• % Listy lik w. -yarszaw;. b̂ b. kup) i. ifii, is.
5 „ „  „ n n n t •• „
5 » » e „ „ LI r

Hledeń, unia 8/9.
OBLKIJ DŁHGU PAAfaTWA. 

i 1/,0/. Rcuta austr. papierewa . za złr. 100 
41/b n srebrna . . „ „ 100
4 n „ „ złota . . „ „ 100
4 - „ . pap- uows „ . \-y-
i % Losy l roku 1854 na 250 złr. za złr. 100 
5„ „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5„ „ „ lboO , 100 „ „ „ lOu
— „ „ 1864 bez ^  całe „ „ 100
— „ „ 1864 bez % pił „ „ 100
— Como Renten-Sohem na 42 lirów, szt. 1 

OBLIG1 KORONY WĘGH1R8KIBJ.
£% Renta złoV węgierska . _a złr. 100
b „ „ jebm» „ . „ „ 100
5 » » P*P- .. ■ „ „ 100
4 „ ObJg. węg. Ostb s 1876 wrł. „  „ 100
— Pozyoz. pr. węg. po 100 złr. „ „ 100
— „ „ „ po bózłr. „ „ 100
4 % Losy Oisańskie (Tnei. Reg.) „  100

OBLIG1 INDEMNiZACYJHIfi”
’5 % Oblig. indem Bukowińskie za złr. 100 
Jb „ Oblig. indemizac. Gaiieyj.. „ „ 100 
B,. « „ Siedugr. „ ” ioo
B» » » Węgiers. .  „ 100

77 90 
7ó 2o 
99 25 
93 30 

120 50 
133 20 
139 50 
i. 6£ 50 
168 -  
37 -

118 80 
86 30 
84 95 
96 50 

112 50 
112 -  

109 60

99 _  
95 50 
98 -

yti -  
93 8 
93 5u

78 05 
78 35 
W 40 
93 40 

121 _  
133 6u 

.J _  
169 -  
168 50 
39

119 — 
86 45 
85 10 
96 80 

113 _  
112 50 
110 —

99 76 
99 -  
-  70 
99 50

RÓŻNE iNNE POŻYCZKI, 
oęfc Losy Donau ReguUr. z 1870 za sztukę 1
5 -  - - ” llj7L  - i3 „  „  Serbskie po 100 tranków „  1
0 „ „ Tureckie po 4u0 » » 1

LISTY ZASTAWNE.
41/* % Listy Boden Ord. allg. 5. zł za

n n  n n n z  P r ‘
6 „  „  Banku hipot. gal.
j j .  n „  „  „ Z l 0 * p .

5 „  L sly zst. zlcł. kr. z w Krak. 18-1.
s ” ” ” ” ” ” ” 261B » -- . » 1> n r ,  n •4 u <f, Listy zst gal. tt-w, trd. ziem.
O l i  n n „  „  „ n
5 „ n n Banku austr.-węg
B n n n „  „

# h *  n „ :

złr. 100
„  100 
„ i no
i  I®*5
n IM 
„ 100 
n 100
n 100 
n 100 
» 100 
„ 100 
n 100 
» 100

OBLIGACYE PTRRWSZ1 ŃSTWA KOLEI.
5)4 Albrechta . 3o0 -* złr. 100
5 „ Eardyn, półn. na 3u0 złr. „  „  100
4‘/s % Kar. L. Em. z 1881300 złr. „  „  100
5% Kosz.-Bogum, na 200 zb. „ „ 100
~ , Lw -Cu i z 1865 300 ztf. „ „ l v >

114 50
J03 bC 
32 25 
23 50

118 30
97 50 

102 -  

101 —

98 —
101 r
10. oO 
101 50 
89 50
99 -  

100 75 
100 50
99 50

115 
104 50 
32 50 
23 75

95 -  
76 

98 30 
97 20 
94 90

118 75
98 — 

103
101 50 

50
-o2 50

102 50 
90 50
99 50 

101 25 
101 -  

100 -

95 50 
105 25 
98 70 
97 ÓO 
05 II

5 „
5„
5  n
8 ,    ____
3„ Pr*m -Łup. I. Em. 206 złr.
5 „  Nordosty . na 300 złr. z* rfr jjj j

Lw.Czer. z 1872 300 złr. 
Rndolfa . . aa 300 złr. 
Dieamiogrodi t a 200 złr.

L O S Y
Kred. dla band. t prz. 
Klary . . . T .
To warz. żegl. Dunaju 
Inebruek . . 
Keglewioh . . . .  
Krakowskie 
Lublańbkia 
Ofner (miasta, Bud?< 
Palfy. . . . .
Czerwonego Krzyża . 
Czerw. Krzyża w«,. 
Rudolfa. . . .
Salm.......................
Salcbnrgskie . . . 
St. (łenois . . . .  
Stanisławowi kie 
4’ Tryestyóskie .

Waldetein . . . .
WiadUahgraetz . .

aa 100 *Ł. 
nr łO złr. 
ua 100 złr 
na 20 złr. 

10 źfr: 
20 złr. 
20 złi 
40 zL. 
40 złr. 
10 złr. 
5 złr. 

10 rłr. 
40 itr, 
20 złr. 
40 złr. 
10 złr. 

aa 100 ułr. 
na 5C złr. 
na 20 złr. 
aa 20 alk

w. a.
m. k. 
w. a
w. a. 
m k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
m. k 
w. a. 
m. k.
W .  B.

m. k. 
w. a. 
m k.
m. k.

prMJą
100 93 75
100 100 _
101 91 85

tę 1 
10)

137 50
94 _

10') 90 80

168 50
37 50

* 109 _
n 21 —
1) 17 50

18 25
23 —
38 —
37 7-
12 _
6 Si

r 2 2:
T 51 _
*1 22 50
r 48 _

23 50
r 126
n 64 50
» 27 -
n 4« -1

169 50 
33 25 

110 -  

21 50 
18 50 
18 76 
24 -  
4'
38 20 
12 25 
fi 50

20 75 
51 50 
23 -  
48 25
21 -

127 50 
65 -  
i 7 CC 
40 60

34 25 AKOYE BANKOWE
100 25 % Aaalobank . . .
92 25 a „ BanfeuereiE Wiener 

138 - 5 , Kręć.,, dla handlu i przem. 
94 50 5 „  Kreditbank wea ałhr 
91 20 5 „ L mderbaak .

Aintro-węsier*1- . . 
Uaieabank . .

aKCYE KOLEJOWE Alfdld Fiiime „
Ferdynand. Nordbahn ’ 
Franciszka 7ózefa 
Karola Ludwika * ‘
Ko-rycko-Bognmińsk. ! 
Lwowsko-Gzerniow. Jass -Rudolf, .
Siedmiogrodzk 
S‘aat8eisenbahn pańrtwowa 
uombardy (Sndbahn) . .

^  ^  WALUTY.H ara ty yertu ważne 
2C-to Tranków kr 
20-to Markówka
Pók-lmpe”jałj ros. po*.o ważne 
Funty szterlingi 
Tui eeni* liry złott 
Banknoty włoskie . . . . .  
Kable papierowe

na 120 złr. 
ua 100 złr. 
na 160 złr. 
na 200 złr. 
na 100 złr. 
nt- 60( złr. 
ntL 100 złr,

na 200 zL. 
n. 1050 „
ua 2uO „ 
-L 210 „
na 20C „ 
na 20̂   ̂
na 200 „ 
na 200 „ 
ua 20( „
na 300 „

-a ntukę

.  MO •

p łacą

105 60 
101 80 
238 40 
286 
100 T5 
834 
108 50

:61 50 
2617 
198 -  
293 25 
142 75 
-64 -  
166 60 
161 50 
319 -  
lii 70

5 67 
9 51 

11 71 
9 76 

11 9r, 
10 T4 
47 45 

117 501

•08 -  
12 40 

288 70 
J86 50 
,01 21 
83i, -  
iJ9 —

116 — 
‘1622- 

5<> 
293 75 
143 — 
16b -  
«6 . - 

162 — 
“9 21 

169 —

67
k m

11 72 
9 80

n  —

10 BI 
47 56 

llfc -



4 Nr. 205. N O W A  R E F O R M A . Kraków 11 Września 1883.

Towarzystwo Wzajemnej P u n cy  Artystów
w Krakowie

wydało piękną i ozdobną ch ro m  o l i t  o g ra f ię  
wykonaną w zakładzie P. Salba w Krakowie, 
pi dług wzoru mai iwanego akwarella przez p. 
Feliksa Szyna] swsrjago, profesor- Krak wskiej 

Akademii lztuk pięknych, pod tytułem:

PAMIĄTKA
dwóchsetletniej rocznicy oswobodzenia 
Chrześcijaństwa o£ najazdu Turków, 

przez Jana III. Króla Po'skiego.
Chromolitografia ta zawiera w sobie miłe i drogie 
seron polskiemu pamiątki religi.ne, w artystyczną 
ułożoi t całość, a mające związek t?K z osobą 
Jana III., jak i z odnieeionem przez niego zwy­
cięstwem nad Turkami pod Wiedniem. Po bokach 
ryciny mieszczą się zlotem wykonane medaliony 

króla Jam-, *i królowej Marysieńki.
Cena egzemplarza złr. 1 w. a.

Skład główny w księgami K. Bartosze­
wicza w Krakowie. 1911 i 5

KSIĘGARNIA

6. G eM ttea i Spdłki w KMowie
otrzymała na 3kład następujące dzieła:

ANCZYC Wł. L. Tyrteusz. 15 cnt. 
A s p ira c je  polityczne porozliorowe na­

rodu polskiego, napisał Stanisław Z.... 
wyd. 2gie przejrzane. 4 złr. 

BUKOWSKI Julian ks. Dzieje reformacji 
w Polsce od wejścia jej do Polski aż 
do jej upadku według najnowszych źró­
deł, tom I.: Początki i terytoryalne 
rozprzestrzenianie się reformacji, z ma­
pą dyecezyi krakowskiej XVI. wieku. 
4 złr. 50 cnt.

BUSZCZYŃSKI Stefan. Znaczenie dzie­
jów Polski i walk o niepodległość, ze­
szyt I  1 złr. 8u ct., zeszyt II. 80 ct. 

CHEłM E-OII Jan ks. Sfowo o odsieczy 
Wiednia, z okazyi 200nej rocznicy na 
d. 12 Września 1883 r. przypadającej. 
40 cmt. -•

GADON L. Z życia Poląkóww e Francy i, 
rzut oka Towarzy-
s tW Ł ii ł^ P ^ o - l i te r .  w Paryżu, 1832 

1 złr. 50 cnt.
A. Z. Listy Sobieskiego do 

Ifmy Maryi Kazimiery wraz z listami 
tej królewskiej rodziny i innych zna­
komitych osób. 6 złr.

JAŚKOWSKI J. N. Poezye, z portretem 
autora. 2 złr.

KLUCZYCKI Pr. Wyprawa wiedeńska r.
1683. 1 złr. 20 cnt.

LELIW A Ludwik Piotr. Jan Sobieski 
i jego wiek, tom I. i II. Każdy tom 
po 2 złr

SKRZYŃSKI St. Andrzej hr. Zamojski 
i jego program polityczny. 30 cnt. 

SUPINSKI Józef. Siedm wieczorów, opo­
wiadania z życia społecznego, wydanie 
szóste przejrzane i znacznie pomno­
żone. 20 cnt. (18 4 3 3)

T e k i  N ieczu i, posłanie im. pana Nie- 
ezui do Małych Polaków i Czerwonych 
Busiaów a które też i Wielcy Polacy 
na czaj sobie czytać moga dla zbudo­
wania i dla krotóchwili. 2 złr. 75 ct.

o sn fcje  si? uQ b p a  m ająto
obejmującego od óo0-10CO morgów, 
z budynkami i jeśli być może z m- 
wen.arze u położonego n bliskości 
dróg komnnikacyjuyeh, w W. Ks. Kra- 
ki wekiem lub w Galicyi Zachodniej.

Of-srty z dokładnym opisem, wy- 
rażenien . eny i sumy długo v proszę 
adresować do kancelar,. A d w .  D r a  
B t o a i a ł a t t a  A b ł a m o w i c z a  
w Krakowie, M. B ynei Nr. 1 .* -  Po­
średnicy wykluczeni. 1907 2 3.

I t o n r y p l e n l
biegły r  sprawach hipotecznych i spad- 
ko wy eh, znajdzie umieszczanie od 1 Pa- 
żdziernika b. r. *v kancelaryi c. k. uo- 

taryusza w Badłowie. 1914 l  3

Za małą gotówkę
można sobie zapewnić spokojne utrzy­
manie korzystając ze sposobności naby­
cia s k l e p u  pod przystępnymi warun­
kami. Z powodu wyjazdu właściciela za 
granicę pośpiech jesr, n ’ 'zbędnym. W iar 
domość w mleczarz i W i k t o r  a , ulica 

Szczepańska. 1908 1 3

Wielki wybór cukierków i czekoladek
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  poleca

G ł ó w n y  R y n e k ,  r ó g  S z e w s k i e j .
Mam honor zawiadomić Sz, Publiczność, że przez ez»s uroczystości Sobieskiego, 
dodawać będę bezpłatnie medal pamiątkowy (metalowy), kopia pomnika Sobie­

skiego w Warszawie, do każdego średniej wielkości pudełka cukierków.
1906 1 3 Z szacunkiem A. Roszkowski.

w G e n e w ie

fabrykanci zegarków
polecają szanownej P. T publiczności zegarki wszel­
kiego rodzaju z ozdobami jako to herbami, cyfiami 
i t. p. po cenaeh fab ycznych, ręcząc za ich dobre 

wykonanie.
Do każdego zegarka dołączone jest świadectwo na­
szej fabryki oraz poręczenie opatrzone naszym wła­
snoręcznym podpisem. Ostrzegamy zatem przed na­
śladownictwem naszych wyrobów i nieuczciwem wpro­
wadzaniem w błąd publiczności, jakoby zegarki z r. 
1839 obecnie w handlu był; lub z fabryki p. Patka 

pochodziły.
Dom ten od r. 1839 do 1845 znany pod firmą Pa­
tek i Czapek, późni* j od l?4b do '8 '1  pod firmą 
Patek & Co. a naicazeio od r 165 istnieje pod 
firmą Patek, Philippe & Co. i wyrabia udoskon.i- 
lonen.i sposobami na wielką skalę i stosunkowo po 
najprzystępniejszych cenach chronometry kieszonko­
we i wszelkiego rodzaju zegarki w najleprzym gar 

tunkn.
Medale złote i nagrody otrzymane na wystawach 
powszechnych, tudzież konkursach rządowych przez 
obserwatoryu astronomiczne ogłoszorych dowodzą, 
że dom Patek, Philippe & Co uzyznał sobie uznanie 
i wzięcie i pierwszorzędne stanowisko w woim za­

wodzie.
Upraszamy osoby z Krakowa 1 jogo 
okolic, któreby życzyły sobie mieć* 
prawdziwe zegarki z fabryki Patek  
Philippe <1 Co, aby- się zgłaszały do

pana W. BOJARSKIEGO, zegarmistrza
róg ul. Florjańsklcj i Marjackiej,

u którego jedynie znajdą wybór zegarków naszego 
wyrobu po cenach fabrycznych i który posiada wy- 
wyłącznie nasze upoważnienie do przyjmowania za-

mówień.

Patek, Philippe & Co. w Genewie
GOLD MEDALS

» ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ »

LYONSKIE 
Materje jedwabne £  

Aksan.it, Plusz,

DYWANY,
Kapy na ł ó ż k a , £  

Firanki

M A G A ZY N  B ŁA W A TN Y
I  K o n f e k c y j

H enryka S ch w arza
w  K r a k o w i e

otrzymał i poleca wielki wybór 
nowości jesiennych i zimowych, 
tak w  materyałach na suknie jako 
też w modelach Paryskich i Ber­

lińskich, Okryć, Kostiumów itp.
Zamówienia na wszelką konfekcję 
damską przyjmuje Magazyn i usku­

tecznia je spiesznie.
Na żądanie rozsyła próbki.

1878 3 7

PŁÓTNO 1
i

Stołowa Bielizna

i . l o s  i l f  . i ~ . «

Wyroby Sławnckie, |
Kołdry Pledy, 

Chustki

STa p a m i ą t k ę  2 © 0 -e j  r o c z n i c y  O d s i e c z y  W i ę d n i j  1 6 8 3  r .

U R O C Z Y S T O Ś C I
ku uczczeniu pamięci Jana III. w dzielnicach polskich i za granicą.

Broszura ta, blisko 4 arkusze druku obejmująca, na welinowym papierze w formacie dużej 8ki, 
wyszła już z druku i zawiera w sobie: 1) Opisy Dochodzonych uroczystości i programy w ze­
szłym wieku 1783 r. 2) Obchody i programy uroczystości w r b. w Krakowie, z połączeniem 
uroczystości Koronacyi Óbraęu N  M. f . na Piasku. 3) Otwarcie Muzeum Narodowego 4)25-letu i 
Jubileusz Jana Matejki. 5) Zjazd artystów i literatów. 6) Uroczystości ludowe. 7) Uroczystości 
we Lwowie i różnych miastach Galicyi. 8) W Wielkopolsce. ) Na Szląsku, w Prusach i Austryi. 

10) Za granicą, w Wiedniu i Raperswylu. 11) Wskazówki i objaśnienia dla podróżnych
Bruszura ta wyszła starauiem Wydawnictwa „Czytelni ludowej-1 w Krakowie, ul. ś. Gertrudy N i. 5.

Cena icgzemplttrza 40 cnt.
Zamówienia w większej liczbie egzemplarzy, najmniej 10, exoedyowane będą f r a n c o  z dodaniem 

jednego egzemplaiza. j/ĘT" Nabyć można we wszystkich księgarniach (1887 3 3)

Do nabycia w księgarni

G. G f c t a r a  i  Su. v  M o w i e
O . P r o k o p a ,  k a p u c y n a

Jyw ot Matki Boźei.
Cena 1 złr. 50 cnt. (1883 3 3)

Poszukuje się

praktykanta |o
Wiadomość udzieli Wny C h a b e r s k i  
ul. Krupnicza 73, do 9 rano każdodzien- 

nie. 1905 1 3

W Ogrodzie Strzeleckim w Kiakowie 
jest do wydzierżawienia od 1 Paździer­

nika 1883

Nakładem Księgarni, Składu i Wypoży­
czalni Nut muzycznych, oraz Expedycyi 

Pism peryodycznych

U l r e t t o f l i o w M o w l e
wyszedł: ,J777 5 5

A D A M A  W R O  Ńr S 'K  I  E G O

Polonez Jubileuszowy
n a  2 0 0 - l e t n i ą  r o c z n i c ę  O d s i e ­
c z y  W i e d e ń s k i e j .  .,. Cena 6 0  cnj

Leęons frunęais ?s
donnę une dame, descemiąphl dc familie 
fraiiąaise, ayant' instruit deja bien des 
annees avec succes, avant et apres avo;r 
fait Feiamen a Junirersite, sadresser: 

rue Szlal Nr. 27, I. etage. 1867 4 4

i o b i e f l c l a n a !

m m m B a
Bliższej wiadomości udziela Prezes To w.

E. Stockmar. 1892 2 3

W domu zajezdnym przy ulicy Kopernika 
1. 1, jest

Stajnia i Wozownia
do wynajęcia. 1888 2 3

W I I ■ ■ ■ I  L I

1P O S H D Z K I 0
r  parą suszonego drzewa ró- “ ■ 
a" żnego rodzaju, sprzedaje po a  

h" u in i a rk ow a n y c  h cenach
fabrycznych j i

"■ MAURYCY LANGROCK i T
_W Kantor przy ulicy ferodzktej t j

N r  4 6 .  1723 4 1 0  *

■ A L- v  # J U h V V W  X

Nauczyciel r.a wsi
(w Krbl. Polakiem)

do dwojga dzieci znajdzie natychmiastowe 
pomieszczenie. Udzielanie nauki języka 
niemieckiego i francuskiego oprócz prze­
dmiotów szkolnych jest wymaganem. Na­

uka gry na fortepianie jest pożądaną 
Wiadomość u W go Chwalibogowskiege 
wbiórze Tow. wzaj. ubezpieczeń. 1846 3 3

P r z y  u l i c y  S t a r o w i ś l n e j ,  w nowo 
wybudowanej kamienicy p. Majeranow- 
skiego, jest o d  1  P i  z d z i e r a j  k a  do

wynajęcia

M I E S Z K A  i\T E
s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  5  p o k o i  na II.

p ię t iz e . 1877 14

w M o w ie , unia A-B, Nr. 4 5 ,0
otrzymał świeży transport towarów 
francuskich i angielskich na sezon 

letni i zimowy.

Posiada również na składzie

g o t o w e  u b i o r y
w wielkim wyborze.

1891 3 4

I l a c z b i
olbrzymie (orygo . PeŁ ii lg- 
Enten) są do nabycia, para 
po zh\ 7 w. a. Blizszai wia­
domość w handlu pod Obra­

zem w rynku 1877 3 10

M a r y i  i e r w a t o w i k l e j t
w Krakowie, przy ul. Wiślnej L. 8, dom „pod Zającem.11

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, że z nowym rokiem
szkolnym 1883/4 rozszerzam Zakład mój do klas 8. H

I Porozumieć się można w każdym czasie ustnie lub listownie. Na żądanie 
I przesyłam programy.

1899 2 3 M . Swwatowska.
‘' T T T T T T

Ksiegai/nia, skład i wypożyczalnia 
rut mujzycznycb i ezpedycya pism 

peryodycznycii

2 l  f c i 2i ® r s t i e p  ?  M m i i i
p o leca : (1825 4 6)

BRONIK<JlW 8KI A. Ja n  Trzeci i dwór Jego. Po- 
w ieić h isto ryczna z X V II, wieku. 2 t. złr. 4*20.

C H O C ISZ EW SK I J . Ja n  Ul. Sobieski, kró l Po lsk i 
i obrońcik Chrześcijaństwa, Jego iyeie i  czyny 
na p am ią tk ę  200-letniej rocznicy obrony W ie­
dnia, dla \lu d u  i  m łodzieiy, w krótkości, z 12 
rycinam i. 3ó  cnL

— Sobieski pod W iedniem dnia 12 W rześnia R. P. 
1683, Na pam iątkę  200-letniego Jubileuszu. 9 c.

CHEŁM ECKI Ks. \J. Słowo o odsieczy W iednia 
z okazyi 200-letniej rocznicy na dzień 12 W rze­
śnia 1883 przypadającej. 40 cnt.

G O R ZK O W SK I M. W skazów ki dc nowego obrazu 
J .  M atejki „Sobieski p ^ d  W iedniem u. 10 cnt.

JA N A  TR ZEC IEG O  SO B IESK IEG O  życie i czyny 
oraz jego obrona Chrześciauntwa pod W iednieia 
przeciw Muzułmanom 1683 r. 30 cL

K EUCZYCKl F . P ism a do wńtku i spraw Jan a  So­
bieskiego, w dwóch cs^ściach. 24 złr.

— W ypraw a W iedeńska x. 1CS3. Powieść history­
czna skreślona podług * aj po ważniej szych źródeł 
i ku uczczeniu pamięci „J)z ie ła“ na rok  jub ileu­
szowy d w u se g |^ ro c z n ic y  spółezesnym i poto-

T P am i^ tk i p6 Janie Sobieskim

fowiadanie historyczne W yda­
wnictwa Macierzy Polskiej. Rzecz uwieńczona 
konkursow y nagrody K oła literackiego i ozdo­
biona trzem a rycinam i. 16 ct.

L E L IW A  L. P. Ja n  Sobieski i Jego W iek. Dzieło 
napisane na dwuwiekowy rocznice oswobodzenia 
Chrześcijaństwa i W iednia przez Jan a  Sobie­
skiego. 2 t. 4 złr.

L E N IE K  Dr. J .  Obchód tćietni Odsieczy W iedeń­
skiej z polecenia edukacyi narodowej.
10 cnt.

L IST Y  K róla Ja n a  I II . do K rólotrej K azim iery w ciy- 
gu wyprawy pod VY'iedeń w roku 1683, z mapy 
pochodu wojsk poiskich pod W iedeń i podobizny 
listu króla Ja n a  111. 1 złr. 80 cnt.

— Toż same na papierze welinowym 2 złr. 80 ct.
LISTY  dc Królowej Maryi K azim iery z r. 1683

B iblioteka Mrówki 60 cnt.
SCHM IDT F . Turcy pod W iedniem. O brazek histo­

ryczny. 25 ct.
SO B IESK I w Poezyi Polskiej. Głosy Poetów pol­

skich o bohaterskim  obrońcy W iednia. 1 złr.
STA RK EL. Opowiadanie o królu Jan ie  Sobieskim 

w 200-letniy rocznice oswobodzenia W iednia. 
36 ct.

TATOM1R Król Ja n  I II . Sobieski. 12 cnt.
— Ślady Króla Ja n a  I I I . 56 cŁ

TO K A RSK I St. K. Leopold I. i Ja n  I I I .  Sobieski, 
K rótk i rys dziejów odnoszycych sie do Odsieczy 
W iedeńskiej. Podręcznik  dla nauczycieli szkół 
ludowych. 15 ct.

ZWYCIĘSTWO K róla Polskiego Ja n a  I II . Sobie­
skiego pod W iedniem  r. 1683 z hymnem na 
cześć zwycięzcy. 15 ct.

t y :
K RZYŻANOW SKI J .  Marsz Sobieskiego wykonany 

przez Polaków, wracajycych z zwycięskiej od­
sieczy pod m uram i W iednia 1G83 r. 38 cnt.

W R O Ń SK I A. Polonez jubileuszow y w dwóchset- 
letniy rocznicę Odsieczy W iedeńskiej. 60 ct.

W  a ż m e ! t E
Polecamy wielki wybór u b i o r ó w  
w o j s k o w y c h  dla P. T. jednoro­
cznych ochotników, oraz w szekie  
przy bor y w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych c e r a c h .

Polecamy si _ łaskawej pamięci

Schulz & Stachowicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty, tudzież 

9 pułku polnej artyleryi 
u l i c a  ś .  A ii n i  1  5 w  K r a k o w i e .

(.1795 2 l 36)

SKŁAD EXP0RT0W Y

Win Szampańskich
po cenach oryginalnych. 

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE:

K. Rżąca w Krakowie.
1868 3 3

g y  p  R  Z  E  W  O  D  ] V  I  I Ł  A  D  R  E  S  O  W  Y :
A F T  K K I :

REDYK Wiktor, <1 • Mały Byaek.
TAKICH ASh> lózer, „Pod triem a Koronami-, 

Gł. Rynek 22. .
WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą11, ul. i  lorjanska.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmunt, ni. 8. Jana, L. 13.

BJ.AWA rNK TOW. i KONFEKCJA DAMSKA:
SCHWARZ Heirykg (skład płótna i stołowej bie- 

9 » ł )  n liou Grodzka 1. 13.
SOBOLEWSKI Ignacy, ni. Grodzka L . 3.

(BRON i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 
u ń t n  MĄJER C., (okł. galanter.) jnki» mice 16.

C U K I E R N I E :
KNJWUKOwSKI i. K., ul. Florjańska.
KREIS Jan, przy ulicy Florjańikiej L. 33. 
IMURIZIO P. (d- Rcdolfl), lin ia A—B.
HTIlÓfifi i hEKORICH, Sukiennice.
RGSZKOWSKL Adam, Gł. Rynek i róg Szewskiej.

D R U K A R N I E :
DRUKARNIA ZWIĄZKOWA, uL ś. Jana L. 13.

FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 
NOWICKI A, Gł. Rynek, L. 26.

2 drukarni Więzkowej w Krakowie.

FABRYKI POJAZDOW i SANEK:
MI ISShER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jaua Nr. 5.

FABDYKA WYROBÓW K AMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, nl ś. Gertrudy.

HANDEL KOL . WIN. DELIKAT. i WOD MIN. 
HAWFLKA Antoni, „Pod Palm ą11 Linia A—B.

HANDLE KOLONLALNE i DELIKATESÓW . 
KARAŚ Michał, (i 'au. i piwiar.) Mały Rynek 7. 
MIKA Jan i SFdLKA, „Pod Aniołkiem11 Gł. Rynek 

(Krzysztofory).

HANDEL KOLON, i WIN:
JANIfiA J, Linia A—B, (dom własny).

INTROLIGATORZY:
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowo i galanteryjue.
J U B I L E R Z Y :

SŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4 dom Armółowicza 
WOJCIECHOWSKI J., ul Szewska, L. 9.

KANTORY WYMIANY 
AAPOPORT Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek, 

linia A—B.
K S I Ę G A R N I E :  

BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, 
(tanie wydawnictwo klasyków polskich). 

KRZY.EAN9WSKI S. A., (Skład i wypożyczalnia 
(Nnt muz:), Rynek, linia A— B.

LEKARZE-DENTYŚCI:
DŁUŻYŃSKI ian, ul. Florjańska lz , I. p„ ordy­

nuje od 10 rano do 5 po południu.
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBEND/ Władynłrw, u/d ned., ordynuje co­
dziennie od 9- 1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności.

L I T O G R A F I E :
PACANOWSKI Jan, (fabryka pudełek aptecznych) 

ulica y.ielopole t>6
PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".
ŁAZIENKI:

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i taszami, 
p r z y  u l i c y  św. G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzone z największym I.omfortem na sposób za­
graniczny. C e r y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYN MATEHYAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignacy, ( F a b r y k a  p o śo ie li)  Rynek A-B

MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH:
ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice.

MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM.
JAN FISCHER w P a ł a c u  S p i s k i m ,  Gł. Rynek.

MAGAZYNY NOWOŚCI:
J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Ryn k 9.
JAK FISCHER w P a ł a c u  S p i s k i m ,  Gł. Rynek. 
FEINTUCH Leon, Snkienniee.
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A -B . 
RUDNICKI Józef (dawnie) c. Wieczorek), Hotel 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
HAHN Bruno, ul. Grodzka 1.2, rob. ręczne i zabawki.

MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ
FENZ Wilhelm, napraeuw  kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna 1. 8, dom Za­

wadzkich, (pamiątk. ubiory po król i Janie III). 
L PCZYŃSKI Adam, Linia A -B .
PASSYflA Leon, krawiec męski, u. Sławkowska 23.

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANIK i OPTYK: 
rREYER Emil, przy ul. Florjańskiej 1, 24, II. pię­

tro. (Urządza także tank światłą elektryczne.

RESTAURACYE i PIWIARNIE: 
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. 3, kuchnia wyborna. 
RZEWUSKI Staniuław, ul. Florjrńska, 3 bilardy 

do zabawy.
STBEIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 

ohacka piwiarnia).
•STUHR Ljopold, ul. Kolejowa i Lubicz N r I. 
SZCZERBAK M., (Piw. Okoeimska) u.Florjańska31

R Y T O W N I K :
KAU2AL Jan, ul. Szewska 5.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s, i Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER i SPÓŁKA., Sukiennice.
A. SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to­

warów galanteryjnych), nl. Florjańska 13.

SK<uADY FORTEPIANÓW 
SABRYEL8KA 6.. Plac Szczepański L. 9 , 1. piętro. 
MASŁOWSKI Fr., nl. ś. Jana  13.

S E  Ł A D  F U T E R :
CHĘCIŃSKI Fr., Plac WW. Świętych, obok Magistr.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 5.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wojciecha, 

Rynek 9. 
j JNAS T., ul. św. Jana L. 5.
NIEME' J H Sukii uniee naprzeciw wieży ratnsz. 
The SINGER Manufactur|ng Co. New-York, G. Neij 

dlinger, ulica Florjańska 34.

SKŁADY Ta PET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wójcie.:ha. 

Rynek 9.
SKŁAD W' RuBÓW PORCELANOWYCH, 

SZKLANNYCH i FA Ja NSu WYCH: 
TOMASZEWSKI Władysław, nl. Grodzka N r 83.

ŚLUS ARNIE:
GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY:
SZUBERT A , u 1. Krupnicza 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych arl.).
ZEGARMISTRZE;
:ef, Gł. Rynek 

SULIKOWSKI X, u l Grodzka
SA ; Jozef, ̂ Gł Rynek, |y is-ś-yis ś. Woje.

y
i

i

Odpowiedmihlny drakami: A. Sito w iu


